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Ponad 7 milionów Polaków oddało już swe głosy 
za Paktem Pokoju, przeciw podpalaczom świata

Narodowy Plebiscyt Pokoju trwa
p ^  p ie rw s z y c h  d n ia ch  P le b is c y tu  P o k o ju  ponad 7 m il io n ó w  
p° aków  i F o le k  ju ż  z ło ż y ło  swe g losy . N a ro d o w y  P le b is c y t 

°k o ju  t rw a ,  o g a rn ia ją c  z g o d z in y  na godz inę  s w y m  zasięg iem  
^®r az to  now e s e tk i tys ięcy  i m il io n y  o b y w a te li ró żn ych  

arstvv spo łecznych  m ia s t i w s i. G lo so w a n ie  za żądan iem  
ty 'Varcia P a k tu  P o k o ju  p ię c iu  w ie lk ic h  m o c a rs tw  p rz y b ie ra  

naszym  k r a ju  c h a ra k te r  po tę żn e j m a n ife s ta c ji p a t r io 
tycznego f ro n tu  n a ro d u  p o lsk ie go , z jednoczonego  w  w a lce  

Pokój i p la n  6- le tń i,  w  w a lc e  o u m o c n ie n ie  s iły  i n ie p o d le - 
sioscj O jc z y z n y , p rz e c iw  a m e ry k a ń s k im  po dpa laczom  św ia ta , 
z" ra ja ją c y m  p rz e c iw  nam  h it le ro w s k ie  h o rd y .
Czyn p ro d u k c y jn y  —  czyn  w a lk i o p o k ó j, z a in ic jo w a n y  

ptzez k lasę  ro b o tn ic z ą  z o k a z ji P le b is c y tu  —  p o d c h w y tu ją  
Piopi lic z n y c h  g ro m ad .
^ k c ja  p le b is c y to w a  na te re n ie  w s i ro z w ija  się pod has łem  

a,11a cn ia n ia  so juszu  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o  w  w a lc e  o p o k ó j 
f o z k w it naszej O jc z y z n y .
* od sum o w an ie  p ie rw s z y c h  w y n ik ó w  p le b is c y tu  z a w ie ra  

^ n iż s z y  k o m u n ik a t  P o lsk ie g o  K o m ite tu  O b ro ń c ó w  P o k o ju .

K o m u n ik a t P o lsk iego  K o m ite tu  
O b ro ń có w

N a rod ow y  P le b is c y t P o - 
^°.ju rozpoczą ł się w  c a ły m  
la .iu ra n k ie m  w  d n iu  17 m a 

ła b r ,

. ^ u ż w  p ie rw s z y m  d n iu  P łe -  
jis cy tu  m il io n y  P o la k ó w  i  

z ło ż y ły  swe po d p isy  
k a r ta  N a ro d o w e g o  P le -  

5lscy tu  P o k o ju .

Dzień rozpoczęc ia  P le b is c y - 
?  stał się po tężną  manife - 
Va''.ią poparcia narodu p o l- 
.^ego dla A p e lu  Światowej 
' ady Pokoju.
, przytłaczająca większość 
wtotników i pracowników 
Ve Wszystkich zakładach pra
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U
cy, w urzędach, chłopi w t y 
siącach gromad wiejskich, u- 
cząca się młodzież w szko - 
łach, na wyższych uczelniach 
i— w podniosłym nastroju zło 
żyli karty plebiscytu 1 na rę
ce przedstawicieli Komitetów 
Obrońców Pokoju.

Do godz. 12 w dniu 18.V 
według niepełnych danych 
złożono 7.299.245 podpisanych 
Kart Narodowego Plebiscytu 
Pokoju.

W poszczególnych woje - 
wództwach Komitety Obroń - 
ców Pokoju zebrały nastę
pujące ilości kart plebiscy
towych:

— 377.515
— 593.220
— 482.146
— 780.020
— 250.150
— 296.210
— 99.748
— 599.010
— 481,000
— 346.113
— 210.950
— 99.146
— 110.027
— ‘ 145.121
— 700.321
— 382.171
— 501.950
— 180.127
— 664.300

ga 7. radością patrza ła  na nasze 
życie. Jeden z nich, z tych ma 
ryna rzy, opow iadał ja k  po lic ja  
pobiła jego ojca za to, że w raz 
z in n ym i chiopam i, k tó rzy  nie 
m ie li ziem i zabrai się do up ra 
w y cudzych n ieużytków .

Ten W łoch m i w tedy pow ie 
dzia ł: „W o jna  p rzeciw ko Zw iąż 
kow i Radzieckiem u, przeciw ko 
Polsce naszym panom się nie 
uda. S ta lin  — to ziem ia, Chleb 
i wolność. N ie pozw o lim y na
szemu rządow i plątać nas w  w o j 
nę przeciw  wam. P ięściam i bę 
dziem y bronić poko ju  i  prawa 
do takiego życia ja k  u was“ .

M łody  m arynarz W łodz im ie rz  
S łoczyński z s/s „T o b ru k “  opow ia 
da o swoje j rozm owie z M u rz y 
nem  z Somali. Tam ten opow ia 
da ł m u, że na M urzynów  rządy 
im peria lis tyczne  nie  m a ją  co l i 
czyć. Po dziś dzień płaczą m u 
rzyńsk ie  kob ie ty  po swych sy
nach i mężach, k tó rzy  zg inę li w  
osta tn ie j w o jn ie  za cudzą spra
wę. A  dziś M urzyn  u n ich  w  
porcie za c iężki cały dzień p ra 
cy dostaje jedną rup ię , podczas 
gdy bu te lka  p iwa kosztu je  pó ł

ru p ii. M u rzyn i nie będą prze
lew a li k rw i za sprawę swych 
w.wgów, swych „b ia ły c h  pa
nów “ .

W  pierwszym  d n iu  P leb iscy
tu  odbyło się glosowanie ró w 
nież. na jednostkach p ły w a ją 
cych znajdujących się w  portach 
G dynia, G d ir  k. G łosow ały za 
logi na s/s „K ośc iuszko“ , s/s 
„P u c k “ , s/s „H e l“ , s/s „B a to ry “ , 
m /t „K a rp a ty “ , m /t  „L e w a n t“ , 
m/s „S ta low a W ola “ , s/s „J e d 
ność Robotnicza“ , s/s „B ryga da  
M akowskiego“ . Do M orsk iego 
K om ite tu  O brońców P oko ju  na 
p ły w a ją  depesze od jednostek 
będących w  rejsach. M .in . zało 
ga m /s „W a rta “  donosi o za- 
c iągnięciu w a rt pokoju, o z ło
żeniu podpisów na ka rta ch  p le 
b iscytow ych, o postanow ieniu 
zwiększenia oszczędności ro p y  w  
re js ie  do Chin jeszcze doda tko
wo o 20 ton, oraz o p rzeprow a
dzonej zbiórce wśród załogi dla 
dzieci koreańskich, k tó ra  dała 
2100 złotych. Podobne zobow ią 
zania nap łynę ły  z s/s „L e c h “  i 
s/s „L u b l in “ .

(}■ k.)

K a to w ic e
Znany rac jona liza to r — gó r

n ik  Paw eł F ila k  b y l p ierwszym , 
k tó ry  złożył ka rtę  w  kop a ln i 
„W ieczo rek“ . „P leb iscy t — oś

w iadczy ł on — stanie się zwycię 
stwem  jednom yślne j w o li n a ro 
dów św ia ta".

In n y  gó rn ik  — Jan P aw lak,

m ów i. „K ie d y  oddaje głos za po
ko jem  — szczególnie mocno sta
je  m i w pam ięci to co S ta lin  po
w iedz ia ł o postępowaniu A ttlee  
i innych zachodnich p o lity k ie -  
rów . Ja wierzę, że rob o tn icy  A n 
g lii,  F ranc ji. W ioch, A m e ry k i nie 
dadza sie oszukać i w raz z na
m i obron ią po kó j“ .

Do pierwszych, k tó rzy  zakoń
czyli akc ję  p leb iscytową na Slą 
sku należą górn icy kop a ln i „Po 
k ó j“ . Delegacja załogi w  tra d y 
cy jn ych  stro jach górniczych uda 
ia sie do M K O P  w  N ow ym  B y 
tom iu , składając podpisane k a r 
ty . ,

W ro c ła w
W odśw iętnie udekorow anym  

W roc ław iu  17 m aja 1951 jest 
dniem , k tó ry  na d ługo zostanie 
w  pam ięci m ieszkańców. P raw ie  
8 tysięcy ak tyw is tó w  poko ju  
chodzi od m ieszkania do m ie 
szkania, od w arszta tu  do w a r
sztatu.

Z w ie lu  zakładów p ra cy  na 
p ły w a ją  ju ż  m e ldunk i ro b o tn i
kó w  o w ykonan iu  zobowiązań, 
pod ję tych  w  ramach w a r t  po
ko ju .

W śród górn ików  w a łb rzysk ich  
na czołowe miejsce w ysunę ła  się 
brygada W ładysław a G ładysza 
z kop a ln i „W ik to r ia " . B rygada 
ta w  ram ach w a rt po ko ju  w yko  
nała 221 procent norm y, p rze
kracza jąc tym  samym sw oje zo
bow iązan ie o 31 procent.

E dw ard  Kow alczyk, m a la rz  
RW -7 Pafawagu z dum ą m e l
du je : W ykonałem  swoje zobo
w iązan ie  —  215 procent no rm y

i ta k  będę codziennie pracow ał . 
T ak ie  same w a rty  poko ju  . za
ciągnęli d la  zadokum entowania 
w a lk i o pokój robotn icy  radziec
cy, robo tn icy  N iem ieckie j Repu
b l ik i  D em okratycznej i  ro b o tn i
cy k ra jó w  dem okracji ludow ej.

Gorącą owację zgotowali ro 
b o tn ik o w i przędzalni W roc ła w 
sk ie j F a b ry k i Sztucznego Jedwa 
b iu  — Janow i G aw ronow i jego 
towarzysze pracy, gdy sk łada
jąc podpis pod ka rtą  p leb iscy
tow ą równocześnie zam eldował 
o tym , że w  przeddzień P lebiscy 
tu  zakończył w ykonanie zadań 
p rodu kcy jnych  na rok  1951.

Jan G awron, pełn iąc w a rtę  
poko ju  osiągnął w  osta tn ich  
dniach nienotowany w  fab ryce  
w y n ik  500 procent norm y.

M ilio n y  robo tn ików  w  w a r
tach poko ju  dają m ilio n y  ton 
p ro d u k c ji ponad p lan —  i  w  ten 
sposób przyczyn ia ją  się do zw ię 
kszenia s ił obozu pokoju.

Załoga „Z as ta lu ", k tó ra  p ie rw
sza w w o jew ództw ie  podjęła i 
zrealizowała czyn 1-m a jo w y , już 
w pierwszym  dn iu  P lebiscytu 
w yraz iła  swą solidarność z ape
lem Ś w ia tow ej Rady Pokoju, 
składa jąc w  100 proc. k a r ty  ple 
biscytowe.

Najwcześniej, bo o godz. 5 ra 
no złoży li k a rty  gó rn icy kopa l
n i „H e n ry k “ , a następnie g ó rn i
cy z kopa ln i „B ob ina“

Chiop i gm. Iław a  Żagańska, 
j k tó rz y  z łoży li k a r ty  p leb iscy - 
| to we w 100 proc., z jecha li do 
1 pu n k tu  plebiscytowego z m uzy

ka i śpiewem, na udekorow a
nych furm ankach.

Zespól PGR Kożuchów spe
c ja lną  sztafetą już o godz. 13 
zam eldował o ca łkow itym  za- 
koń cze n iii głosowan;a

W Żarach; w punkcie n r 4, 
100-letnia Janina G lodowska po 
w iedzia ła : „Jeże li pom im o m o
ich la t szlam spory kaw ałek d ro  
gi by złożyć ka rtę  p leb iscyto
wą, to dlatego, że w idz ia łam  w  
swoim  życiu ogrom nieszczęść, 
ja k ie  p rzyn ios ły  w o jny, że s tra 
c iłam  w ie lu  spośród n a jb liż 
szych, że pragnę z całego serca 
potępić tych. co chcą w o jn y “ .

P o z n a ń

Plebiscyt trwa w całym kraju.

W arszaw a
i J r °nm a większość ro b o tn i-  

warszawskich zakładów'acy,. i p racow n ików  b iu r i u - 
5̂ .°’̂  złożyła podpisane przez 
iju ° k a r ty  p leb iscytow e ju ż  w  
PlT. D  bm. Robotn icy zatrud '

ha nocnych zm ianach zło- 
p kh rty  rank iem  18 bm.
Ich ‘ow i działacze polskiego 

- ^  zawodowego z łoży li k a r-  
. Poiscytowe w  dn iu 18 bm. 

‘ tea tra lne j C entra lne j R a- 
Zw  i» , u . . i  Zawodowych,

sal

efWsWszy 7j o i.v j k a rtę  przewod- 
CRZZ — W ik to r K łos ie -

,v" j
łe ? n URim  ’ dn iu  P leb iscytu ty -  
„ n° rzesze rob o tn ików  s to li-
fk tn iiy w a rty  pokoju.'

Robotn icy zakładów p rzem y
słowych P rag i zobow iązali się w 
dniach od 16 do 19 bm. w y k o 
nać dodatkowy p rodukcję  w a rto  
ści 225 tys. zł. w W arszawskich 
Zakładach Przem ysłu Odzieżowe 
go im . O brońców W arszawy 
w a rty  pe łn i 12 dużych zespo
łó w  p rodukcy jnych . Zespoły te 
w ygospodaru ją  w  dniach w a rt 
48 tys. zł.

W zakładach im . 22 L ipca po
nad 1.000 rob o tn ików  pe łn i w a r
ty  pokoju.

Załoga M D M  osiągnęła duże 
sukcesy p rodukcy jne  podczas 
pe łn ien ia  w a r t pokoju. M . in. 
na b loku 3-a w ydajność pracy 
wzrosła  o przeszło 20 procent.

W  godzinach przedpo łudn io 
w ych  drugiego dnia P leb iscytu 
zakończono składanie k a r t  w  
w iększości zakładów  pracy W iel 
kopolski. W w ic iu  fab rykach  ro 
bo tn icy  stanęli na w artach po
ko ju . M. in. robotnice P o la ń 
sk ich  Z ak ładów  Przem ysłu 
Odzieżowego im. K om u ny  Pa
rysk ie j postanow iły  do końca 
miesiąca zaoszczędzić 50.000 m. 
n ic i.

(Koresp. w ł.). C h łop i w ie lu  
grom ad w o j. poznańskiego, tak 
ja k  klasa robotnicza, uczcili Na 
rodow y P leb iscyt P oko ju  czy
nem p ro du kcy jnym . Popłynęła 
fa la  zobowiązań, realizowanych 

i w  im ię  w a lk i o pokój, zobowią
zań m e lio ra cy jn ych  i drogo
wych. W artość zobowiązań pod
ję tych  przez indyw idua lne  go
spodarstwa, spółdzielnie produk

cyjne. P G R -y wyraża się na te
ren ie cąłego w o jew ództw a k w o 
tą około 50 m ilio n ó w  zł.

W powiecie ostrow sk im  119 
gromad pod ję ło  dla uczczenia 
P lebiscytu zobowiązania, k tó 
rych wartość w ynosi ponad m i
lion  zł. W  re a liza c ji tych zobo
w iązań b ierze udz ia ł 15.400 osób, 
w  tym  2.050 kobiet.

W  pow. W olsztyn  chłop i z g ro
m ady Radom iecz po podpisaniu 
k a r t  p leb iscytow ych  p rzys tą p ili 
do n a p ra w y  drogi grom adzkie j 
i  oczyszczenia row ów  odw adnia
jących.

W  pow. Leszno 5 grom ad za
kończy ło  już  rea lizację pod ję 
tych  zobowiązań.

W  licznych gromadach ch łop i 
bogato p rzys tro ili loka le  p leb i
scytowe.

(c. k j

K ra k ó w

G órn icy ,  
nicik i F

p rz o d o w n ic y  
ran c iszck  Nie

pracy  ko p a ln i ..L u d w ik " w  Zabrzu  — Ignacy P iekarsk i, Leon K o w a lik .  Jan Jaw orek, Jan Heraź- 
wiadoms k i sk łada ją  k a rty  pleb iscytowe. D la  uczczenia A pe lu  Ś w ia tów  ej Rady P oko ju  zobow iąza li się 

on i w ykonyw ać 230 procent n o rm y  Foto  c a f  — B aranow ski

My
8g j j,. m is tyczn ie  udekorow anej 
ty “ 'v‘ stli'cy K a p ita n a tu  P ortu  
b«cv?.vni trw a  N arodow y P le - 

Poko ju . Nad rozstaw io - 
Ęoj.* G o likam i pochy la ją  się o- 
t jy  a' e> zdrowe tw arze m aryn a - 
ie G Powagą, składa jących swo 

j^  a‘ ty  p leb iscytowe.
ńiję laczysław  M rozek, k ie ro w - 
cbw,-i Avn z „P ilo ta  18“ , przed 

oddał sw oją kartę .

G dańsk
— Nasze k a r ty  ważą —■ m ów i 

M rozek. — N ie m yślcie, że t y l 
ko m y polscy ~ m arynarze tak  
m yś lim y. Codziennie stykam  
się z załogam i s ta tków  krajów- 
kap ita lis tycznych . Francuscy to 
warzysze m ów ią  to samo co my. 
O pow iada li m i o sw7o je j walce, 
gdy sp rze c iw ili się przewozowi 
b ron i p rzeciw  y ie tn am o w i.

Ą  W łosi. N iedawno b y ł tu  u 
nas tankow iec w łoski. — Z a ło -

Üepesze do P rezydenta  R P  
z okazji Narodowego Plebiscytu

fcieruf r m.ydent RP Bolesław  
kęs’*». 0^rzy m a ł następującą de

^  dn.Arar^ na naradzie roboczej 
>U 5i  r  w  z ą k k o w i-

Kv 0 Sosnowca, p racow n i- 
?Gtiia/ ‘0niyś łu  szklarskiego, do
ki JrteO lił-

P o k o ju

w pe łn i znaczenie w a l- 
’-denie poko ju  św ia to - 
r ealizację p lanu 6- le t-  

S0ciaiiz,v.r,,anu budow y podstaw 
" u - postanaw ia ją  w yko -

h

nać pian 2-go roku  planu 6 -le t
niego do dn ia 30.11. 1951 r . “

*
Z ebran i na kon fe renc ji, po

święconej Narodowem u P leb is
cy tow i P oko ju  księża wojewódz 
tw a  rzeszowskiego rów n ież prze 
s ła li P rezyden tow i RP w yrazy 
g łębokie j czci i gotowości do da l 
śzej pracy d la  dobra P o lsk i L u 
dowej i pokoju.

kfałorzy „Siewu pokoju“ otrzymali 
ł,roporzec przodowników w walce 

(t o pokój i plan 6-letni
L<llach° Z| ° ^ n iu  podpisów na 
Vlńey P lebiscytowych, m iesz- 
sA i „ a r n P w a  Podgórnego w  
c ‘tyUcjjj ahskim . k tó rzy  p ie rw - 
hi Podjqte przez tys ią -
i ,1 brodu i PG R -ów  i  spó łdzie i- 

-tyjnych w  ca łym  k ra 
j a n i e  „s iew u  po ko ju ",

w z ię li udz ia ł w  uroczystości w rę  
czenia gm in ie  proporca przo
d o w n ików  w  walce o pokó j i 
p lan 6- le tn i.

Proporzec poko ju  przekazano 
rów nież in n y m  na jlepszym  zes
po łom  p ro d u k c y jn y m  w  w o je 
w ództw ie  poznańskim .

Chłop polski podpisuje apel o Pakt Pokoju
Szeroką fa lą  od Gdańska- po W rocław , 

od Szczecina pó L u b lin  rozla ła się w ie lka  
akcja p leb iscytow a w  k ra ju .

Z łoży ły  ju ż  swo głosy m ilionow e rzesze 
ludności m iast, szerokim  frontem  fa la  P le 
b iscytu wkracza na teren wsi.

Przebieg akc ji p leb iscytowej, je j w ie lk i 
rozm ach i zasięg, entuzjazm, k tó ry  je j to 
warzyszy — wszystko to wykazało raz je 
szcze, że m ilion y , k tó re  złożyły swe pod
pisy w  W ie lk im  P lebiscycie P oko ju oży
w ione są wo lą obrony naszej^ ojczyzny, na
szej niepodległości przed groźbą w o jny , ja 
ką narzucić chcą św ia tu  podżegacze w o 
jenn i.

Ta sama wola, wo la obrony naszej n ie 
podległości i  naszego wspaniałego dorob
ku  ożyw ia w ie lom ilionow e  masy chłopskie. 
W ie lk i P leb iscyt P oko ju da powszechny 
w yraz  tym  uczuciom. Będzie on potężną 
m an ifestac ją  pa trio tj-zm u mas chłopskich, 
będzie on potężną m anifestacją ich n iena
w iśc i do śm ie rte lnych w rogów  P olsk i ■— 
podżegaczy w o jennych, am erykańskich 
m agnatów  i  bank ie rów , k tó rzy  w k ro c z y li 
na zbrodniczą drogę H itle ra .

Chłop po lsk i zna aż nadto boleśnie h i t 
le row sk ie  ja rzm o. Gnębienie wszystkiego 
co polskie, faszystowska p o lity k a  w y n a ra 
daw ian ia , m asowy rabunek chłopskiego do
robku , se tk i tys ięcy zam ordowanych, m il io 
ny w yw iez ionych  do N iem iec na robo ty , 
dz ies ią tk i tysięcy spalonych chat i  dom ów 
—J oto trag iczny bilans h itle ro w sk ich  rzą 
dów w  Polsce. Nie inaczej postępują am e
rykańscy  naśladowcy H itle ra  w  K ore i. M a 
sowe m ordy chłopów  koreańskich, pa lenie 
domów, kradzież lo by tku , tra tow a n ie  pó l, 
obracanie całych osiedli w  perzynę, po lo
w an ie  lo tn ik ó w  am erykańskich na ch ło
pów  w  czasie siewów — oto obrazy ze
zw ierzęcenia am erykańskich agresorów. W 
nienasyconej żądzy zysków i panow ania 
im p e ria liśc i am erykańscy k n u ją  zb ro dn i
cze sp isk i d la  podboju całej Europy.

Ch łop po lsk i podpisując k a rtę  p leb iscy
tow ą podniesie swój głos p rzec iw ko  ba rba
rzyńs tw u , ru in ie  i śm ierci, — w  obron ie 
wo lności i dobrobytu  swojego i  sw ych dzie 
ci. C liiop  po lsk i w ie, że w yzw o lo ny  został 
z h itle ro w s k ie j n iew o li dz ięk i wspaniałe
m u zw ycięstw u A rm ii R adzieckie j nad fa 
szyzmem. Chłop Polski w ie, że dz ięk i tem u 
zw yc ięstw u w ładzę w  Polsce w zię ła  klasa 
robotn icza w sojuszu z p racu jącym  ch łop
stwem.

Chłop po lsk i w ie, że w ładza ludow a w  
Polsce oswobodziła go raz na zawsze od 
w yzysku obszarników, że w ładza ta pom o
gła m u w  odbudowie, że dz ięk i w ładzy  lu 
dowej wieś polska z w ie low iekow ego zaco
fan ia  weszła na drogę dobrobytu . Chłop 
p o lsk i składa jąc podpis pod k a rtą  p le b i
scytową, b ron i w szystk ich  sw ych osiągnięć

i zdobyczy i wspóln ie z klasą robotniczą 
i in te ligenc ją  pracująca, staje w  Narodor  
w ym  Froncie W a lk i o P okó j i  P lan Sze
ścio letn i.

A le , żeby każdy,podp is  ten b y ł św iado
m y, żeby w y n ik a ł ze zrozum ienia zadań 
każdego obywate la, akc ja  p leb iscytowa na 
w s i m usi być szeroką akcją  propagandowo- 
ag itacy jną. A kc ja  ta m usi pomóc chłopu 
w  zrozum ien iu sy tua c ji m iędzynarodow ej, 
m usi uśw iadom ić go o zbrodniczym  o b li
czu podżegaczy w o jennych, k tó rzy  sprzęgli 
się ze śm ie rte lnym i w rogam i narodu p o l
skiego — m ordercam i h itle ro w sk im i.

A k c ja  p leb iscytow a m usi służyć um ac
n ia n iu  sojuszu m iędzy klasą robotn iczą 
m iast a pracu jącym  chłopstwem  po lsk ie j 
wsi.

A g ita to r m usi m ów ić, wyjaśniać, u św ia 
damiać. P ow in ien  demaskować k ła m stw a  
i  oszczerstwa w ro g ie j propagandy, p rz y - 
gważdżać dyw ersy jn ą  plotkę, p rzyp ie rać 
do m uru  k łam ców  i  dw ulicow ców . A g ita 
to r  pow in ien  z całą życzliwością ro zp ra 
szać w ą tp liw ośc i, obalać błędne rozum o
wanie. A le  na ty m  nie kończy się jego 
zadanie. S e tk i tys ięcy ag itatorów , k tó rz y  
pó jdą w  teren, muszą w słuchiw ać się 
w  głos p łynący  z dołu, reagować na skarg i, 
bo lączki i  k łopo ty . W  nie jednej jeszcze 
grom adzie zdarzają się w ypadk i w ypacza
n ia  • p o lity k i państwa ludowego i  p a r ti i,  
fa k ty  sam owoli, bezdusznego b iu ro k ra ty z 
m u, łam an ia  zasad naszej dem okrac ji. 
U jaw n ia n ie  ta k ich  w ypadków  przez a g ita 
to rów , pouczanie chłopów w  ja k i sposób 
i  do kogo po w in n i zwracać się ze sw ym i 
bo lączkam i i  uzasadnionym i skargam i, 
sygnalizow anie w ładzom  fak tów , św iad 
czących ,o zniekszta łceniu naszej p o lity k i— 
będzie czynn ik iem , k tó ry  pomoże w  l ik w i
dow aniu wypaczeń i  p rzyczyn i się do d a l
szego cem entowania i  w zm acniania so ju
szu robotniczo-chłopskiego.

A k c ja  p leb iscytowa musi. być powszech
na. N ie  mogą ag ita torzy om inąć żadnej 
chaty, n ie  mogą om inąć ani jedne j rodz iny  
chłopskie j.

W  naszej w ie lk ie j a k c ji o na jw iększe na 
sze dobro — o pokój, pójdą nasi ag ita to 
rzy  do m a ło ro lnych  chłopów, będących 
oparciem  k lasy  robotniczej na wsi. Pójdą 
do średniaków , z k tó ry m i łączy klasę ro 
botniczą sojusz i z k tó ry m i sojusz ten bę
dzie się um acniał. Nie będą nasi ag ita 
to rzy  o m ija li i bogaczy w ie jsk ich . Każdy 
bowiem , k to  nie zagłuszy! głosu własnego 
sum ienia, w ie, że na jazd im peria lis tyczny  
oznaczałby ogrom c ierpień zarówno dla 
całego k ra ju , ja k  i dla każdej bez w y ją tk u  
rodz iny, dla każdego człow ieka.

Realizacja planu 6-Ie tn iego zm ienia w a 
ru n k i naszego życia, budu jąc fundam enty  
us tro ju , w  k tó ry m  n ie  będzie w yzysku

człow ieka przez człow ieka. W  walce te j 
szczególnie ważna je s t ro la  naszego pań
stw a ludowego, a w ięc szacunek dla  p raw  
i  us taw  przez nie w ydaw anych . Każdy oby
w a te l w  Polsce pow in ien  w iedzieć, że usta
w y  państwa ludowego są nienaruszalne 

' i  chron ią każdego obyw ate la , ¿e rząd i  p a r
t ia  tw a rd o  bronić będą ludow e j praw o - 
rządności przeciw  w sze lk im  w yb ryko m  
i  naruszeniom.

K ażdy obywatel, n ieza leżnie od swych 
poglądów czy w ierzeń, n ieza leżnie od swe
go pochodzenia i  stanu m ają tkow ego od - 
da swój głos przeciw  podżegaczom wo - 
jennym .

Prócz zdra jców  i  sprzeda jnych agentów 
obcych w yw iadów , n ik t  w  Polsce nie chce 
w o jny .

P rzeciw ko zdra jcom  i  p row okatorom , 
przeciw ko burzycie lom  po ko ju  i  siewcom 
n iepoko ju  skierować należy n ienaw iść 
i oburzenie całej ludności, całego narodu! 
Z d ra jcy  i  sprzedawczyki n ie  p rzeb iera ją  
w  środkach w  swej k re c ie j robocie — 
u s iłu ją  p lo tką  i  dyw e rs ją  n iepoko ić i siać 
ja d  zw ątp ien ia  w śród ba rdz ie j zacofanych 
elem entów  wsi. W a lka  z jadem  te j propa
gandy, to  jedno z zadań ag ita tora . Na 
p lo tk i i  oszczerstwa muszą ag ita to rzy  od
powiadać, pokazując w ie lk ą  siłę obozu po
ko ju , rosnącą jego potęgę i  moc, w ie lk ie  
sukcesy naszej o jczyzny osiągnięte dzięki 
dem okrac ji ludow ej.

N iech będzie kw estią  hono ru  wszystkich 
ag ita to rów  i całej w s i po lsk ie j, by m ilio n y  
ch łopów  podp isa ły A p e l o P a k t Pokoju 
z pełną świadomością znaczerya tego w ie l
k iego aktu. B y  m ilio n y  ch łopów  pam ię
ta ły , że w a lka  o pokó j je s t treścią całego 
naszego w ys iłku  twórczego. B y  m ilio n y  
ch łopów  pam ięta ły , że swą pracą pom na
żają siłę naszej o jczyzpy, w zm acn ia ją  na
szą przy jaźń ze Z w ią zk iem  Radzieckim  
i w szystk im i państw am i obozu pokoju, 
z w szys tk im i b o jo w n ika m i o pokój na ca
ły m  świecie. B y  m ilio n y  chłopów  pam ię
ta ły , że im  s iln ie jsza jes t nasza ojczyzna, 
im  m ocnie jszym  jes t ona ogniw em  w  w a l
ce o pokój, tym  w iększa je s t rę ko jm ia  po
krzyżow an ia  ludobó jczych p lanów  im pe
r ia liz m u  am erykańskiego, ty m  w iększa rę 
k o jm ia  narzucenia m u  pokoju.

D latego też ag ita to rzy  poko ju  muszą 
w y jaśn iać  masom ch łopskim , że pow inny 
się one tym  m ocnie j skupiać w okó ł w ła 
dzy ludow ej, w o kó ł swego państwa, k tó re  
tw o rzy  d la  n ich w a ru n k i trw a łego  i  tw ó r
czego, pokojowego życia.

C h łop i polscy swym  podpisem, swą 
świadom ością i pracą zadem onstrują 
w  dn iach w ie lk iego P leb iscytu  pełne po
parcie d la  A pe lu  o P ak t P oko ju  i  gotowość 
ob rony czynem spraw y pokoju.

W  K ra ko w ie  j woj. k ra k o w 
sk im  ju ż  w  toku  akc ji p leb i -  
scy tow sj p rzybyw a ją  coraz 
nowe zastępy ag ita to rów  poko
ju .

K lasa robotnicza K rako w a  i  
całego w o jew ództw a uczciła P le 
b iscyt wzmożoną w ydajnością  
p racy i  n o w ym i zobow iązaniam i 
p ro d u kcy jn ym i. R obotn icy i  pra 
cow nicy P aństw ow ych Z a k ła 
dów Azotow ych w  Mościcach 
po d ję li zobowiązanie doda tko
wego przyśpieszenia te rm in u  w y 
konan ia p lanu na ro k  1951.

G órn icy  kopa ln i Brzeszcze (po 
w ia t Oświęcim ) p rz y ję li na cześć 
P leb iscytu  zobowiązania w a rto 
ści p jn a d  1 m iln . zł. Na teren ie 
K rako w a  i  całego w o jew ództw a 
robo tn icy  zaciągnęli 5.890 w a rt 
pokoju.

Przebieg wczorajszego dnia 
P leb iscytu  m ia ł w  K rako w ie  na j 
ba rdz ie j u roczysty cha rakter w  
dz ie ln icy K row odrza. Robotnicy, 
p racow n icy i  uczn iow ie z zakła
dów pracy i  szkół po złożeniu 
k a rt w  punk tach  pleb iscyto - 
wych sam orzutn ie  zorgan izow ali 
piękną m an ifestac ję . Radosnym

i ba rw nym  pochodem ruszy li 
masowo do Dzieln icowego K o 
m ite tu  O brońców  Pokoju, by 
uczestniczyć w  uroczystym  prze
kazaniu k a rt p leb iscytow ych

Znany sportowiec, m iotacz ku 
ią, K rzyżanow ski, s tw ie rd z ił: 
„M o im  narzędziem w a lk i spor
tow e j je s t ku la . N ie jest to je d 
nak ku la  niosąca śmierć, lecz 
ha rtu jąca  zdrow ie. N ie chcemy 
naszych ku] sportow ych zam ie
nić na ku le  arm atn ie . Lecz b ia 
da im peria lis tom , je ś lib y  spró
bow a li zakłócić radosną a tm o
sferę naszych zakładów pracy, 
szkół, dom ów i stadionów — no
wą w ojną. To jes t glos sportow 
ców po lsk ich “ .

41 tysięcy ch łopów  m ało i śre
dn io ro lnych  a k tyw n ie  uczestni
czy w  pracach, związanych z 
przeprow adzen iem  P leb iscytu 
na te ren ie  w o jew ództw a.

Na 20 bm. w  w ie lu  grom a
dach w o jew ództw a przygotow u
je  i  . w  ram ach łączności m ia
sta ze w sią  bogate im prezy a r
tystyczne z udzia łem  zespołów 
am atorskich.

(b. sz.)

K ie lce
Masy pracujące K ie lecczyzny w  

ciągu p ierwszych dw óch d n i Na 
rodowego P leb iscytu P o ko ju  zło 
ży ły  już  setk i tys ięcy podpisów. 
Równolegle z dalszym  m asow ym  
składaniem  k a rt p leb iscytow ych 
w  w ie lu  zakładach p racy  na te 
ren ie w o j. kie leckiego n a p ły w a 
ją ’ ju ż  m e ldu nk i o w yko n a n iu  zo 
bowiązań podjętych w  ram ach 
w a rt pokoju.
i T ak np. w a rty  poko ju  w  hu 
cie „O strow iec“  przyn ios ły  do
datkow ą p ro du kc ję  w artośc i 164 
tys. zł. R ealizu jąc zobowiązania 
p lebiscytowe, załoga fa b ry k i pa 
p ie ru  w  Bodzechowie w yp ro  - 
dukow ała  ponadp lanowo 1 to  - 
nę papieru, ł  tonę toreb i  3 to 
p y  ścieru. O pom yślnym  prze -

biegu w a rt pokoju m e ldu ją  
rów n ież robotn icy  z Św ięto -  
k rzysk ie j F ab ryk i Narzędzi Roi 
n iczych w  Kunow ie.

Czynny, udzia ł w  N arodow ym  
P lebiscycie P oko ju na te ren ie  
całego w o jew ództw a b iorą ko 
b ie ty . M. in. do najlepszych ag i- 
ta to re k  poko ju  w  O strow ieckich 
Zakładach P rzem ysłu Odzieżo
wego należą: tow . Z o 

fia  Sadłos, Pelagia Żardecka i 
Z o fia  Kozio ł.

W  szeregu- gm in  i grom ad w  
skład K o m ite tó w  O brońców  Po
k o ju  wchodzą księża.
Sprawozdania z dalszych w o
jew ództw  i  m iast podajem y  

rut s tr. 2-e j

»

N arody Sw iala wzm agają w alkę  
o zaw arcie P aktu  P o k o ju

A k c ja  z b ie ra n ia  p o d p is ó w  po d  ap e lem  o z a w a rc ie  P a k tu  
P o k o ju  rozsze rza  się z k a ż d y m  d n ie m , o b e jm u ją c  coraz no w e  
m il io n y  lu d z i na  c a ły m  św iec ie .

(f) H A G A  (PAP). Dotychczas 
84.600 ob yw a te li ho lenderskich 
złożyło swe podp isy pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

P E K IN  (PAP). Agencja N o
w ych  C h in  donosi z Bangkoku 
(stolica S yjam u), że w  d n iu  22 
k w ie tn ia  br. u tw o rzony  tam  zo
sta ł S y ja m sk i K o m ite t O broń
ców Poko ju .

K o m ite t og łos ił ostatn io ode
zwę, w zyw a jącą  wszystk ich Sy- 
jam czyków  do składania podp i
sów pod apelem Ś w ia tow e j Ra
dy Pokoju.

Przewodniczący Syjam skiego 
K o m ite tu  O brońców P oko ju  — 
Charen Ferbsang ośw iadczył na 
kon fe ren c ji prasowej, że K o m i
te t w ystosow a ł do parlam entu  
pismo, w  k tó ry m  domaga się 
w yco fan ia  sy jam skich oddzia łów  
w o jskow ych  z K o re i i  M a la jów  
oraz opracowania ustaw y zaka
zującej propagandy wojenne j.

P E K IN  (PAP). W V ie tnam - 
sk ie j Republice Dem okratycznej 
rozpoczęła się akcja  zbierania 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady Pokoju.

Apel hinduskich obrońców
pokoju do parlamentu

(f) M O S K W A  (PAP). Jak  do
nosi z D e lh i agencja TASS, I I

W szech indyjsk i Kongres O broń
ców P oko ju  u ch w a lił orędzie 
do pa rlam entu  In d ii.

W zyw am y rząd — głosi orę
dzie — by w y s tą p ił z in ic ja ty 
wą zw o łan ia  kon fe renc ji p ięciu 
w ie lk ic h  m ocarstw  — dla omó
w ien ia  wszystk ich n ierozw iąza
nych problem ów  i podpisania 
P aktu  P oko ju zgodnie z gorą
cym  pragnien iem  całej ludzko
ści.

Orędzie stw ierdza m, in., że 
parlam ent pow in ien oświadczyć, 
iż będzie w a lczy ł nieustannie 
na fo rum  m iędzynarodow ym  o 
praw o do wolności i n iezaw;s’o- 
ści dla w szystk ich  k ra jó w  ko lo
n ia lnych  i zależnych.' W tym  
celu należy w ystąp ić  w .ONZ 
z żądaniem pokojowego uregu
low an ia  w szystk ich  wojen ko
lo n ia ln ych  drogą w yco fania 
w szystk ich  w o jsk  obcych z 
A z ji.

Kongres w zyw a parlam ent do 
podjęcia k rokó w , k tó re  by zm u
s iły  O NZ do w ycofania rezo lu 
c ji po tęp ia jące j C h iny jako  a- 
gresora Rezolucja ta — s tw ie r
dza Kongres — jest n iespraw ie
d liw a  (i  bezprawna oraz grozi 
rozszerzeniem się w o jny. Na
leży rów n ież  dążyć do tego. by 
zapewnić przy jęc ie  C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e i do ONZ.
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N a r o d o w y  P l e b i s c y t  P o k o j u  t r w a
Dalsze m eldunki z przeb iegu  P leb iscy tu  w ca łym  kra in

W 30 rocznicę założenia KP 
Czechosłowacji

Uroczyste posiedzenie KC KP Czechosłowacji

Łódź
(Koresp, w ł.)  18 bm. w e w szy

s tk ich  zakładach p racy  i  u rzę
dach na teren ie  Ło d z i zakoń
czono akc ję  p leb iscytow ą. Od 
samego rana do D z ie ln icow ych 
K o m ite tó w  O brońców  P oko ju  
zgłaszali się przedstaw ic ie le  z 
fa b ry k  i  in s ty tu c ji,  aby oddać 
podpisane k a r ty  pleb iscytowe. 
A g ita to rz y  z k o m ite tó w  b loko 
w ych  i  dom ow ych odw iedzają 
w szystk ie  m ieszkania, aby ze
b rać k a r ty  od gospodyń dom o
w ych , rzem ieś ln ików  itd .

W  Zakładach D ziew ia rsk ich  
lm . E m il i i P la te r dzień p le b i
scytow y na d ługo pozostanie w  
pam ięci załogi. W łaśn ie zakoń
czyła pracę druga zm iana. Ro
bo tn icy  w  z ie lonych fartuchach 
roboczych zgrom adz ili się w okó ł 
p u n k tó w  p leb iscytow ych , aby 
oddać swe k a rty . N as tró j b y ł 
u roczysty. I  nagle pada w iado 
mość —  „Z w yc ię s tw o ! Po raz 
trzec i z rzędu zdobyliśm y I  
m ie jsce w  m iędzyzakładow ym  
w spó łzaw odn ic tw ie  pracy! Za
trz y m u je m y  na własność sztan
d a r przechodni i przyznano nam 
nagrodę p ien iężną“ .

T rudn o  opisać co się działo. 
M łodzież śp iew ała i tańczyła 
„k ra k o w ia k a “ .

—  O to nasza odpowiedź pod
żegaczom w o jennym . O jczyzna 
s ilna  —  zjednoczoną w o lą  i czy
nem  w szystk ich  uczciw ych Po
la kó w  — w o ła  tow . Gędek, przo 
du jący  brygadzista  p rzy  m aszy
nach oczkarkowych.

Stosy k a r t  rosną na punktach  
p leb iscytow ych  w  Zakładach im. 
E m il i i P la te r. N ie  zab rak ło  ani 
jedne j. P rzodująca w  przem yśle 
dz iew ia rsk im  załoga udow odn i
ła ju ż  poprzednio czynem ja k  
drog ie je j są pokój, o jczyzna i 
wolność.

ju  —  Józefa S ta lina  i P rezyden
ta R.P. Bolesława B ie ru ta . Zgro 
m adzeni w ie lo k ro tn ie  skando
w a li:  „S ta lin , B ie ru t, P o kó j“ .

W arszawscy film o w c y  z łoży li 
swe k a r ty  p leb iscytow e w  gm a
chu G enera lne j D y re k c ji F ilm u  
Polskiego.

Oświadczenie pisarzy

A k c ja  p leb iscytow a w  w oj. 
łó dzk im  obe jm u je  coraz to szer
sze rzesze ludności.

W  gm in ie  Babice składaniu 
k a r t  p leb iscytow ych tow a rzy
szyła m an ifestac ja  ludz i, zebra
nych przed punktem  p leb iscy
tow ym . P ada ły o k rz y k i: „Precz 
z am erykańsk im i podżegaczami 
w o je n n ym i! Precz z m ordercą 
dzieci koreańskich T rum anem ! 
N iech ży je  fro n t  narodowy 
wszystk ich uczciwych P olaków ! 
N iech żyje Bolesław  B ie ru t! 
N iech ży je  chorąży poko ju  Jó
zef S ta lin !“ .

N a teren ie pow. Rawa M azo
w iecka k a r ty  p leb iscytow e z 
poszczególnych grom ad do gm in, 
i z gm in do p o w ia tu  p rzew ie
zione zostały na specja ln ie ude
korow anych wozach, p rzy udzia 
le  m an ifes tu jących  chłopów 
B arw n ie  udeko row anym  wozom 
tow arzyszy ły  o rk ies try . (b.g.)

*

I Podpisy na k a rta ch  plebiscyt 
tow ych złożyło m. in . 170 pro fe -
sorów i  k le ry k ó w  diecezjalne-
go sem ina rium  duchownego 

i Łodzi.

Rzeszów
(Koresp. w ł.). —  M ieszkańcy 

w o j. rzeszowskiego b io rą  spon
tan iczny  udzia ł w  Plebiscycie.

Szczególnie uroczyście odby
w a się P leb iscyt w  Jaśle, znisz
czonym  przez h itle ro w sk ie  h o r
dy w  95 proc., a dzisia j odbudo
w y w a n y m  trudem  społeczeń
stwa. T u ta j,  m an ifestu jąc swą 
w o lę  ob rony  pokoju, m ieszkań
cy ju ż  w  p ierw szym  dn iu  do 
godziny 17 zakończyli akcję p le 
biscytu .

R obotn icy W S K  przy sk ła 
dan iu  k a r t  p leb iscytow ych 
pode jm ują  d ługo fa low e zobo
w iązan ia pokojow e. Na p rzy
k ła d  brygada K az im ie rza  K o 
rzeniowskiego zobowiązana się 
w yko nyw a ć  przez 3 miesiące 
130 proc. norm y.

Podczas pleb iscytu w  g m i
nach pow. Jasło ch łop i zo rgan i
zow ali sztafety konne, k tó re  są 
łączn ikam i grom ad z gm innym i

K o m ite ta m i O brońców Po - 
k o ju  i  m e ld u ją  o przebiegu 
P leb iscytu . 18 bm. sztafety z 10 
gm in  zam eldow a ły pow ia tow e
m u ko m ite to w i obrońców poko
ju  w  Jaśle, że wszyscy ch łop i w  
tych  gm inach oddali k a rty  p le 
biscytowe.

O równie szybkim i sprawnym 
przebiegu Plebiscytu informują 
chłopi z grom ad i gmin pow ia
tu  łańcuckiego. W spania ły prze 
bieg ma Plebiscyt w  groma - 
dach K u ry tu ska  i Tarnawa,

; gdzie chłop i, oddawszy grem ia l- 
| nie k a r ty  pokoju, p o d ję li szereg 
; doda tkow ych prac d la  uczcze- 
i n ia  dn i P leb iscytu ,
| P leb iscyt, przebiega pod ha- j 
| slem zacieśnienia sojuszu robo t- ] 
j  tliczo-ch łepskiego, łączności wsi 
' z m iastem. W  m asówkach w ie j-  \ 
\ sk ich b io rą  udz ia ł e k ip y  łącz- ; 
i ności m iasta ze wsią. k tó re  o r- j 
ganizu ją  pokazy artystyczne.

(C. bł.) j

W  pierw szym  dn iu  P leb iscy
tu  wszyscy lite ra c i warszawscy 
z ło ży li podpisane przez siebie 
k a r ty  p leb iscytowe wr Dom u 
L ite ra tu ry .

Wobec tw orzen ia  przez k lik ę  
im p e ria lis tó w  am erykańskich  
g ru n tu  ideologicznego do p rzy 
gotowań w o jennych : budowania 
te o rii uzasadnia jących kon iecz
ność w yniszczania m ilio n ó w  lu 
dzi, wzm ożenia propagandy w o 
jenne j, ob liczonej na rozbudze
nie  na jn iższych in s tyn k tó w , zie
jące j n ienaw iśc ią  do człow ieka, 
do tw órczych , postępowych jego 
osiągnięć —- pisarze polscy z ło
ż y li jednom yślne oświadczenie.

W  ośw iadczeniu tym  stw ie rdza
ją : „S k łada jąc  swe podpisy w  
N arodow ym  P lebiscycie Pokoju, 
ty m  ba rdz ie j uśw iadam iam y so
bie drogę p isars tw a polskiego, 
powiązanego z życiem  narodu i 
z jego przyszłością“ .

Oświadczenie podp isa li m. in.: 
L. S ta ff, M . Dąbrow ska, L. 
K ruczko w sk i, J. P utram ent, J. 
A nd rze jew sk i, W. B ron iew sk i, 
J. T uw im , J. Iw aszkiew icz, Z. 
N a łkow ska, L. R u dn ick i, P. Go- 
jaw iczyńska, J, K o rn ack i, H. 
Boguszewska, M . ja s tru n , K.
B randys, T. B o ro w sk i i K. 
G ruszczyński.

Ogólnopolska konferencja 
intelektualistów i działaczy katolickich

W  L u b lin ie  odbyła  się Ogólno 
po lska kon fe ren c ja  in te le k tu a 
lis tó w  i  dzia łaczy k a to lic k ic h  z 
udzia łem  przeszło 500 delegatów.

O bradom  przew odniczył ks.

pro f. Jan Czuj. R e fe ra t w yg ło 
s ił red. W ojciech K ę trzyńsk i.

Z ab iera jąc glos w  dysku s ji ks. 
kan on ik  A ndrze j^ Chlastawa o- 
św iadczył m .in.:

„D la  nas n ie  ulega w ą tp liw o 
ści, gdzie szukać źródeł zagro
żenia pokoju. W idz im y żądzę 
odwetu k ó ł neoh itle row sk ich , 
podsycaną przez p o lity k ó w  ame 
ryka ń s k ic h “ .

S iostra K a ta rzyna  G lensk z 
zakonu SS Boromeuszek, au to- 
chtonka ze Śląska Opolskiego, 
uczestniczka I I I  Pow stania Slą 
skiego" po w ie dz ia ła :

„Ludność autochton iczna pa
m ię ta jeszcze L lo y d  George‘a 
—  jego powiedzenie, że „m a ł
pie n ie  w o lno  dawać zegarka“ , 
k ie dy  chodziło o przyłączenie 
Opolszczyzny do M acierzy. L u d 
ność autochtoniczna w ie, że A n  
glosasi daw n ie j, a dz is ia j A n g lo - 
A m eryka n ie  m o b ilizu ją  nowe 
s iły , aby Z em iam i Z achodn im i 
zagrać w  k a r ty  o wysoką s taw 
kę “ .

Na zakończenie pierwszego 
.dnia obrad kon fe ren c ji, zebra
n i u c h w a lili rezo lucję, w  k tó re j 
m .in. czytam y:

„Z eb ra n i w zyw a ją  ogół ka to 
lik ó w  po lskich, aby głos ich w 
N arodow ym  P lebiscycie by ł: 

żądaniem  natychm iastowego 
zaprzestania re m ilita ry z a c ji Nie 
m ieć zachodnich, 

zdecydowanym  potępien iem  z 
p u n k tu  w idzen ia po lsk ie j ra c ji

stanu p o lity k i każdego rządu, 
k tó ry  by od m ów ił p rzy jęc ia  wez 
w an ia  B e r liń s k ie j Sesji Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju “ .

M ów iąc o wzm aganiu a tm o
sfe ry  W ojennej wśród k a to li
kó w  zachodn io -n iem ieckich  re 
zo lucja  stw ierdza, że

„u trw a le n ie  sta łe j adm in is tra  
c j i  koście lne j na te ren ie  zachód 
n ich  d iecezji uznajem y ja ko  za
sadniczy elem ent dla. u n iem oż li
w ien ia  rew iz jo n is tyczn e j p ropa
gandy w  Niem czech zachod
n ich “ .

W  d ru g im  d n iu  obrad uczest
n icy  ko n fe re n c ji ud a li się na te 
reny byłego obozu koncen tracy i 
nego na M a jdanku .

Ks. pro f. d r  Eugeniusz D ą
b ro w sk i og łos ił s tam tąd w  im ię  
n iu  ko n fe re n c ji wezwanie do 
p rzedstaw ic ie li m yś li k a to lic 
k ie j narodów , k tó ry c h  synow ie 
zg inę li w h itle ro w sk ich  obozach 
wyniszczenia, a zwłaszcza do u - 
czonych W łoch, F ra n c ji i B e lg ii 
o domaganie się zaw arcia  poro
zum ienia 5 m ocarstw  w  m yśl 
apelu Rady P oko ju .

W ezwanie skierow ane zostało 
m .in. do rek to ra  K a to lick iego  
U n iw e rsy te tu  w  M edio lan ie. A u  
gustyna G om e lli i  do ka rd yn a 
ła  Saliege.

Mobilizujemy siły do szybkiego i sprawnego 
przeprowadzania sianokosów

Uchwala Prezydium Rządu w sprawie sprzętu siana

(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
K o m ite tu  Centralnego K o m u n i
stycznej P a r t ii Czechosłowacji 
poświęcone 30 roczn icy założe
nia  KPCz.
'  Posiedzenie zagaił p re m ie r Za 

potocky. Z ebran i m in u tą  m ilcze
n ia  uczc ili pam ięć bohaterskich 
bo jo w n ików  p a rtii,  poległych 
w  walce o wolność i  szczęście

R0*narodu czechosłowackiego, 
ferat o 30 rocznicy założenia 
munistycznej P a rtii Czecho ]>■“  —  „ ne<
wacji wygłosił sekretarz
ra in y  KPCz — R udo lf SlansM,

W śród ogromnego entuz]»-ziti®

zebrani uchwalili tekst listu Pv
witalnego do Komitetu Centr3 

par1*nego Komunistyczne] 
Związku Radzieckiego.

50 lvs. wniosków racjonalizatorski^ 
w przemyśle naftowym ZSRR w ub.f*

naftowym złożono 50.000(f) M O S K W A  (PAP). M in i
ster przem ysłu naftowego ZSRR 
— B a jbakow  przyzna ł nagrody 
pieniężne pracow nikom  prze
m ysłu  naftowego za ak tyw n y  
udz ia ł w  ruchu rac jo n a liza to r
skim  i now ator, k m .  W roku 
1950 w  radzieck im  przem yśle

sków nowatorskich i racjo»'nal1'
,-içk'Zatorskich. Zastosowanie 

szóści tych wniosków w p j 
dukcji dało państwu P°n,cj 
200.000.C00 rubli oszczędno
ponad plan.

Przyjęcie w ambasadzie RP w MoskwJ
z okazji pobytu zespołu „Mazo tt  S£ß

(f) W c e lu  z m o b iliz o w a n ia  w s z y s tk ic h  s i ł  do pe łn ego  w y 
k o rz y s ta n ia  p o s ia dan ych  łą k  i  p a s tw is k , P re z y d iu m  Rządu 
p o d ję ło  w  d n iu  5 bm. s p e c ja ln ą  u c h w a łę  w  s p ra w ie  sprzę tu

Do term inow ego, całkow itego 
i racjonalnego sprzętu siana 
zm obilizow ane będą w szystk ie  
gospodarstwa rolne. U chw ała  
p rze w id u je  szeroką pomoc w  
okresie sianokosów dla PGR, 
spó łdz ie ln i oraz m ało i  średnio
ro lnych  chłopów. Przede w szy
s tk im  postaw iony będzie do 
ich dyspozyc ji ca ły  p a rk  maszyn 
kośnych oraz dostarczona odpo
w iedn ia  ilość m a te ria łó w  do 
budow y urządzeń do suszenia 
siana, a także wystarcza jące 
ilośc i kos, osełek itp .

Na zebraniach grom adzkich 
om ówione będą w szystkie  spra
w y  zw iązane « z te rm inow ym , 
c a łko w itym  i  rac jona lnym  sprzę

tern siana. Zorganizowana bę
dzie rów n ież  na czas sianoko
sów pomoc sąsiedzka dla  mało 
i  średn io ro lnych  chłopów. Duży 
nacisk k ładz ie  uchw a ła  Prezy
d ium  Rządu na organizowanie 
g rup  kośnych spośród m ało i 
średn io ro lnych  ch łopów  oraz 
członków  spó łdz ie ln i p roduk
cy jn ych  d la  ca łkow itego  sprzętu 
siana z łą k  w  w ojew ództw ach 
północnych.

Szczególną troską  w ładz pań
s tw ow ych  je s t dokonanie sprzę 
tu  siana z całe j pow ie rzchn i łą k  
w  w o jew ództw ach : o lsztyńskim , 
kosza lińskim , szczecińskim i 
zie lonogórskim . W  tym  celu

uchwała P rezyd ium  Rządu zo
bow iązuje prezyd ia  rad narodo
w ych  w  w ojew ództw ach , k tóre 
odczuwają b ra k  pasz, ja k : k ra 
kow skie, ka to w ick ie , k ie leck ie  
i łódzkie , do organ izow ania — 
z udz ia łem  ZSCh i  Z M P —grup 
kośnych, złożonych z m ało i 
ś redn io ro lnych  chłopów. G rupy 
te w y ja d ą  do w o jew ództw  pó ł
nocnych i  przeprowadzą tam  
sprzęt z przydz ie lonych  im  łąk.
Zebrane siano członkow ie  ąpup 
będą m og li w  całości przewieźć
do w łasnych  gospodarstw  albo 
sprzedać w  punk tach  skupu, ja 
k ie  organ izu je  w  ty m  celu Cen
tra la  Rolnicza Spó łdzie ln i.

U chw ała  P rezyd ium  Rządu 
stw arza bardzo dogodne w a ru n 
k i  sprzętu siana d la  grup koś 
nych. O pła ta za w ydzierżaw ione 
g rup ie  łą k i do wykoszenia bę

dzie bardzo n iska — sym bo li
czna, a p rzy  przejaździe ludzi 
oraz transporc ie  kon i i wozów 
g rupy  korzystać będą z ko le jo 
w ej ta ry fy  u lgow ej. W ładze ko
le jow e zostały zobowiązane do 
dostarczenia grupom  odpow ied
n ie j liczby  wagonów.

S ilny  nacisk k ładzie  uchwała 
P rezyd ium  Rządu na przygoto
wanie do. sianokosów kosiarek 
konnych i  tra k to ro w ych , posia
danych przez O środki Maszyno
we i  na ca łkow ite  ich w yko 
rzystan ie  w  okresie sianokosów. 
Chłopi,- k tó ry m  potrzebna jest 
pomoc m aszynowa p rzy  sprzęcie 
siana, p o w in n i m oż liw ie  wcze 
śnie zawrzeć um ow y z ośrodka
m i m aszynow ym i- S O M -y  zostaT 
ły  zobowiązane, ; aby w szystkie 
um ow y zaw arły  na jpóźnie j do 
25 bm.

(f) M O S K W A  (PAP). Am basa
dor RP w  M oskw ie — K. Jas iń
ski w yd a ł p rzy jęc ie  z okaz ji po
b y tu  w  sto licy  Z w ią zku  Radziec 
kiego polskiego zespołu pieśni i 
tańca „M azowsze“ . Na p rzy jęc iu  
obecni b y li wszyscy członkow ie 
zespołu z pro f. T. S yg ie tyńsk im  
na czele.

Zs strony radz ieck ie j obecni 
b y li przewodniczący K om ite tu  
S łow iańskiego ZSRR — gen. 
G undorow , zastępca p rzew odn i
czącego K o m ite tu  do S praw  
S ztuk i p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR — Tw io rdoch lebow , k ie 
ro w n ik  IV  w yd z ia łu  europejskie 
go radzieckiego M SZ — A rk a -  
diew, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  p ra 
sowego radzieckiego M SZ — 
Francew, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
in s ty tu c ji m uzycznych K om ite 
tu  do S praw  S ztuk i — C hołod i- 
lin , w y b itn y  kom pozytor ra 
dziecki, la u rea t Nagrody S ta li
now sk ie j —  Szaporin, k ie ro w n ik  
artys tyczny chóru im . P ia tn ic - 
kiego K aźm in , dyrygen t — O si- 
pow, znakom ity  poeta radziec

k i — M arszak, znany piasty  ̂
K oko rek in , dyrygen t . Jy
W ielkiego, lau rea t N32!\ . ’
S ta lino w sk ie j prof. Kondra-< 
i w ie lu  innych  przedstawi ‘ 
św iata artystycznego i kultu 
nego. .j.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  ser°e 
nej atmosferze.

Dziennik „ P r a w d a 1 
o w y s tę p a c h  zespó l”  

„M a z o w s z e “

M O S K W A  (PAP) pzien®>
„P raw da “  zam ieścił obsz®ipf
recenzję znanego krytyk® , 
Chubowa pt. „M łode  ta l®1 , 
poświęconą występom  6°sĈ .
nym  w  M oskw ie p o ls k ie g o ^
społu ludowego pieśni
„M azowsze“ .

D z ienn ik  stw ierdza, że ko»^,
ty zespołu „Mazowsze“  sa 
m ow nym  dowodem nie WZ»“  '
nej p rzy jaźn i i  w ięzów  kuUuL.
nych łączących 
skę.

ZSRR

*

Odznaczenie polskimi orderami 
bułgarskich działaczy kulturalny^

Plastycy polscy wzywają artystów 
całego świata do wzmożenia 

walki o pokój
(f) K ilk u s e t cz łonków  Z w iązku  

A rtys tó w  P las tyków  zebrało się 
w  p iękn ie  udekorow anej sali od 
czytowe) SARP. aby złożyć pod
pisane przez siebie k a r ty  N a ro 
dowego P leb iscytu P oko ju . Zgro 
m adzeni u c h w a lili jednocześnie 
apel do a rtys tów  p las tyków  ca
łego świata, aby spotęgowali swą 
w a lkę  o pokój.

A pe l s tw ie rdza  m. in.:

\o iiy  numer pismu 
„0 trwały pokój, 

ii demokrację ludową!“

„W  im ię  w artości k u ltu ra l
nych, w  im ię  obrony pokoju dla 
całe j ludzkości, m y, po iscy a r ty 
ści — malarze, rzeźbiarze, g ra 
f ic y  —  artyśc i w sze lk ich spec
ja lno śc i w  sztuce, ape lu jem y do

Was, ludz i sztuk i i na u k i —  n ie 
zależnie od W aszych zam iłow ań 
i przekonań po litycznych  i  r e l i
g ijnych , rasy. narodowości i k ie  
runków , k tó re  up raw iac ie  w 
sztuce.

M usim y -wspólnie obron ić po
kó j, nasza św iadom a Wola, nasz 
czynny udz ia ł w raz  z m ilio n a m i 
lu dz i w  powszechnej a k c ji Ś w ia
tow e j R ady P oko ju  zadecyduje 

i o losach św iata.
! S iły  poko ju  ze Zw iązk iem  Ra 
i dz ieck im  na czele są w iększe od 
I s ił podżegaczy w o jennych“ , 
i Treść apelu p rzy ję to  en tuz ja - - 
i stycznym i okrzykam i na cześć j 
< wodza światowego ruch u  poko

Powrót delegacji polskiej z uroczystości 
1-majowych w Moskwie

(f) Dn ia 17 bm. w ró c iła  do W ar i niczący P rezyd ium  M ie js k ie j Ra 
ffzawy delegacja polsKa. k tó ra  N arodow ej w  Łodzi, 
b ra ła  udz ia ł w  uroczystościach ! , , . , . . . . . . .  . ,
1-m a jo w ych  w  Z w ią zku  Radziec i Na lo t l» sku w lta h  delegatów 
k im . D e legacji przewodniczy! j  przedstaw icie le 
tow. M a ria n  M in o r — przewód- 1 CRZZ.

K C  PZPR

Serdeczny list komsomolców 
z radzieckiej agencji TASS do młodych 

pracowników PAP
(f) Kom som olcy i  m łodzież z 

b ra tn ie j radz ieck ie j A genc ji P ra 
sowej — TASS przesła li w  tych 
dn iach n iezw yk le  serdeczny lis t 
do m łodych pracow n ików  P o l
sk ie j A ge nc ji P rasowej PAP.

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). U k a 
zał się tu  k o le jn y  20 (132) num er 
czasopisma „O  trw a ły  pokój, o 
dem okrację  ludow ą 1“ .

N um er zaw iera a r ty k u ł w stęp 
ny pt. „W zm óc powszechną 
w a lkę  o P ak t P oko ju “  oraz l i 
czne in fo rm ac je  z kam p an ii 
zb ieran ia podpisów  w, różnych 
kra jach .

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ły : członka prezyd ium  K C
KPCz— Zapo tocky ‘ego „W ie lk ie  
św ię to  mas pracu jących Czecho
s ło w ac ji“ ; członka p rezyd ium  
K C  KPC z —  K opecky ‘ego „P od 
sztandarem  Le riina  -  S ta lin a “ ; 
członka B iu ra  Politycznego K P  
F ra n c ji —  Fajona „W y b o ry  
powszechne a w a lka  K o m u n i
stycznej P a r t ii F ra n c ji o rząd 
po ko ju “ ; przewodniczącego Cen
tra ln e j K o m is ji K o n tro ln e j W ę
g ie rsk ie j P a r t ii P racu jących —  
K a ro ly  Kissa „Dośw iadczenie 
p racy C K K  W ęgiersk ie j P a r t ii 
P racu jących". S ekre tarz K C  
A lb a ń sk ie j P a rtii P racy —  B e- 
liszow a jest autorem  a r ty k u łu  
pt. „ K l ik a  T ito  —  n a jz a c ie k le j- 
szym  w rog iem  narodu a lba ń 
skiego“ .

Wr num erze zna jd u je m y po 
nad to  kom entarz p o lityczn y  Ja 
na M arka  pt. „N ow e po tw orne  
zbrodn ie in te rw e n tó w  am e ry 
kańsk ich  w  K o re i“ .

Szantaż amerikański
wobec Indii

W  liście czytam y m. in .:
Z całego serca życzym y W am  . 

dalszych osiągnięć w  p racy dla 
dobra narodu polskiego, d la  do
bra poko ju  na ca łym  świecie.

Wyjazd delegacji młodzieży polskiej 
do Rerlina

(f) W  d n iu  18 bm. w y je ch a li 
do B e rlin a  przedstaw icie le  m ło 
dzieży po lsk ie j na posiedzenie 
M iędzynarodow ego K om ite tu

W  skład de legacji wchodzą: 
M ieczysław  M arzec —  sekre tarz 
Zarządu G łównego ZM P , Jerzy 
F e liks iak  — członek p rezyd ium

Przygotowawczego do I I I  S w ia to  1 ZG Z M P  oraz Helena Rakoczy 
wego Z lo tu  M łodych  B o jo w n i-  I — m is trz y n i św iata w  g im nasty 
kó w  o Pokó j. I ce.

Sport z ostatniej chwili

Chychla w finale pięściarskich 
mistrzostw Europy

M E D IO L A N  (te l. w ł.) . Z  dw u P o 
lakó w , k tó rz y  s tartow ali w  p iątek  
w  p ó łfin a łach  p ięściarskich m i - 
strzostw  E urop y, do fin a łu  za kw a 
lif ik o w a ł się C hych ła  w  półśred- 
n ie j, zw yc ięża jąc  w  p ięk n y m  stylu  
przez t.k .o . w  trzec ie j rundzie  
S trah le  (S zw ecja). Już w  p ie rw 
szej rund zie  zaznaczyła się lekka  
przew aga P o laka . D ru g ie  starc ie  
jeszcze w y ra ź n ie j w y g ra ł C hych ła . 
chociaż Szw ed fau lo w a ł, a w  pew 
n e j c h w ili u d e rzy ł C h ych łę  głową  
w  tw a rz . M im o  dużego bólu C hy - 
chła odpow iedzia ł na tychm iasto  - 
w y m  a tak iem , nie dając sobie w y 
drzeć in ic ja ty w y . W  trzec ie j ru n  - 
dzie C hych ła  w y w a lc z y ł sobie tak  
silna przew agę, że sędzia ogłosił 
go zw ycięzcą przez t.k .o . odsyłając  
w yczerpanego zupełn ie  Szweda do 
rogu.

C hych ła  spotka się w  fin a le  z 
K ohleggerem  (A u s tria ), k tó ry  po - 
ko n a ł D augen ie  (F ra n c ja ).

D ru g i p ó łfin a lis ta  po lski P a liń sk i

przegrał swą w a lk ę  w  lekkośredn ie j 
z Andersenem  (D an ia ), P o lak  w a l
czył bardzo a m b itn ie . D u ń c zy k  je d 
nak okaza ł się pięściarzem  s iln ie j
szym fizyczn ie .

W a lk i p ó łfin a ło w e  zako ńczy ły  się 
późną nocą. Do c h w ili zam knięcia  
nu m eru  o trzy m a liś m y  wiadom ość o 
następując3’Ch rezu lta tach  pó łfina  - 
łów :

w  m uszej van der Zee (H o l.) po
konał M a rtin a  (F ra n c ja ), Pozzali 
(W łochy) w y p u n k to w a ł H am a ia in e - 
na (F in .), w  koguciej K e lly  ( Ir la n 
d ia) w y g ra ł z M a zu rk ie w ic ze m  (Au  
s tria ), Dalasso (W ł.)  pokonał E rd e la  
(W ę g ry ), w  p ió rko w e j V e n ta ja  (F r .)  
zw y c ię ży ł K is v a lfi (W ęgry ), Leco - 
vie  (Jug.) pokonał V andstroem a  
(Szw ecja), w  le k k ie j Juhas ( W ę 
gry ) zw y c ię ży ł C onnella  ( Ir l . ) ,  V i-  
z in tin  (W ł.) w y p u n k to w a ł B ułata  
(Jug.), w  lekkopó łśredn ie j S c h illin g  
(N iem cy  zach.) zno kau to w a ł w  
pierw szym  starc iu  M ü lle ra  (S zw a j
caria ). *3)

(f) W A S ZY N G TO N  (PAP). —  
Już od dłuższego czasu ko ła  
rządzące U S A  p rzyrzeka ją  In  - 
d iom  pomoc żywnościową. P ro 
pozycje w  te j spraw ie połączo
ne są jednak z różnym i poniża
ją cym i w a run kam i n ieda jący - 
m i się pogodzić z suwerennością 
In d ii. O statn io sprawa dostaw 
zboża dia In d ii znalazła się w  
Kongresie am erykańskim .

Senat U S A  u c h w a lił p ro je k t 
ustawy, p rze w id u jący  udz ie le 
nie  Ind iom  pożyczki w  sum ie 
19 m ilion ów  do la rów  na zakup 
zboża am erykańskiego. Pro -  
je k t  ten zaw iera rozm aite  u  -  
c iąż liw e w a ru n k i, a w  szczegól
ności w a runek, że spłata po
życzki co n a jm n ie j częściowo 
nastąpić ma drogą w yw ozu  do 
USA surowców  stra teg icznych, 
przede w szystk im  zaś m ona - 
cy tu  i  m anganu. N a leży pod - 
k reś lić , że m onacyt używ any 
jes t do p ro d u k c ji b ro n i ato 
m ow ej. »

U chw ała senatu ma się zna - 
leźć na porządku dziennym  
Izby  Reprezentantów.

Konferencje sztabów 
imperialistycznych 

w Singapurze
(£) LO N D Y N  (PAP). — O m a

w ia jąc toczące się w  Singapurze 
obrady am erykańskich, b r y ty j
skich i francusk ich  dowódców 
w o jskow ych, dz ienn ik  „D a ily  
W orke r“  podkreśla, że om aw ia
ją  on i m. in. sprawę ew en tu a l
nej in te rw e n c ji zb ro jne j w  B u r-  
m ie d la  s tłum ien ia  w a lk i w y 
zwoleńczej narodu bu rm ańsk ie - 
go.

W  S ingapurze — pisze „D a ily  
W orke r“  — om awiana jes t ta k 
że sprawa rozszerzenia w o jn y  
przeciw ko Chinom  oraz sprawa 
b lokady C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu  
dowej od s trony  m orza i  lądu.

Nowe konstruktywne propozycje delegacji 
radzieckiej na konferencji w Paryżu

(f) PARYŻ (PAP). — Na posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech mocarstw w dniu 17 bm. dele
gacja ZSRR zgłosiła nową propozycję, zmierzającą do osią
gnięcia porozumienia w sprawie porządku dziennego Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych.

P rzedstaw ic ie l ZSRR G rom y
ko  o m ó w ił sprawę m iejsca, ja 
k ie  w in n o  zająć na porządku 
dziennym  zagadnienie d e m ilita - 
ry z a c ji N iem iec.

Delegacja radziecka —  pow ie 
dz ia ł G rom yko  —  w skazyw ała  
już, że n ie  może się zgodzić, aby 
zagadnienie to  n ie  zaję ło na po- 
cządku dziennym  m iejsca, odpo
w iadającego jego znaczeniu. D la 
tego też delegacja radziecka na
legała i nalega, aby sprawa de- 
m ilita ry z a e ji N iem iec zajęła 
pierwsze m iejsce na porządku 
dziennym . O kazuje sję jednak, 
że nie możemy znaleźć wspólne
go języka w  te j spraw ie. Wobec 
tego pozostaje zgodzić się na to, 
aby sprawa m ie jsca, jak ie - w in  
na zająć na porządku dziennym  
kw estia  d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
rozważona została przez Radę 
M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych.

Rzecz jasna, że w ychodz im y z 
założenia, iż  .redakcja punktu , 
dotyczącego d e m ilita ry z a c ji N ie 
m ieć została uzgodniona. Chodzi

ty lk o  o uzgodnienie m ie jsca w  
porządku dz iennym  dla te j spra 
w y. I  dlatego delegacja radzie
cka gotowa jest zgodzić się z p ro  
pozycją  de legacji trzech m o
carstw , aby w łączyć do porząd
k u  dziennego specja lną uwagę, 
stw ierdza jącą, że sprawa m ie j
sca d la  punk tu , dotyczącego de- 
m ilita ry z a c ji N iem iec, n ie  zosta
ła  uzgodniona.

T ak w ięc —  pow iedz ia ł G ro
m yko  —  obecnie jes t rzeczą k o 
nieczną przekazanie Radzie M i
n is tró w  prob lem u re d u k c ji zbro
je ń  i s ił zbro jnych  oraz zadania 
s fo rm u łow an ia  odpowiedniego 
p u n k tu  w  te j spraw ie, zagadnie
n ia  pa k tu  a tlan tyck iego  i  arąery 
kańsk ich  baz wo jennych, ja k  ró 
w n ież spraw y m iejsca w  porząd
k u  dz iennym  dla k w e s tii d e m ili
ta ry z a c ji N iem iec.

P rzedstaw ic ie l U S A  Jessup, 
kom e n tu jąc  nową propozycję  ra 
dziecką n ie  b y ł w  stanie zaprze
czyć, że delegacja ZSRR uczyn i
ła  jeszcze jeden k ro k  naprzód 
na drodze porozum ienia. Jednak

że delegacja U S A  n ie  w yra z iła  
chęci, aby ze swej s trony  ta k i 
k ro k  uczynić. Jessup sprzec iw ił 
się bow iem  przekazaniu Radzie 
M in is tró w  spraw y pak tu  a tla n 
tyck iego i  am erykańskich  baz 
wo jennych.

Jessup ośw iadczył, że je ś li cho 
dzi o zagadnienie re d u k c ji zbro
jeń, to  przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  n ie  zgadzają się na 
s fo rm u łow an ie  radzieckie  i  p rzy  
go tow a li s fo rm u łow an ie  własne.

N atom iast w  spraw ie pu nk tu , 
dotyczącego pa k tu  a tla n tyck ie 
go i  am erykańskich  baz w o jen 
nych, to delegacje zachodnie w  
zasadzie przec iw s taw ia ją  się u - 
mieszczeniu te j sp raw y na po
rządku  dziennym .

O dpow iadając Jessupowi G ro 
m yko  s tw ie rdz ił, że stanow isko 
przedstaw icie la  U S A  jes t nieuza 
sadnione. Delegacja radziecka 
—  ośw iadczył G rom yko —  w ła 
śnie dlatego proponu je  przeka
zanie p u n k tu  w  spraw ie  pa k tu  
a tlan tyck iego  i  am erykańskich  
baz w o jennych Radzie M in i
strów , że na obecnym posiedze
n iu  n ie  możemy znaleźć w spól
nego języka w  te j spraw ie.

(f) S O F IA  (PAP). Am basador 
RP w  S o fii —  A. Barchacz u- 
dekorow ał w  im ie n iu  Prezyden
ta RP w yso k im i po lsk im i odzna 
czeniam i pańs tw o w ym i czoło
w ych działaczy k u ltu ra ln y c h  
B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
k tó rzy  po łoży li w yb itn e  zasłu
g i na po lu  w spółp racy k u ltu ra !-

nej m iędzy Polską a Buíáa.n;
Odznaczenia o trzym a li r i; ¿¡y 
w y b itn y  pisarz, laureat h aLr0
dy D y m itro w s k ie j, dyr. 
Narodowego w  S o fii — K- "Lat 
row , w y b itn y  m uzyk, l»u 
Nagrody D ym itro w sk ie j - " af» 
D y m itro w  i  p ian is tka  —  T®»1 
J ankowa.

„Neues Deutschland“ o 85 rocznic) 
urodzin I. Marchlewskiego

( i) B E R L IN  (PAP). C en tra lny  
organ N iem ieck ie j S ocja lis tycz
ne j P a r t i i Jedności „Neues Deut 
schland“  om aw ia życie i  dz ia ła l
ność Ju liana  M arch lew skiego z 
o ka z ji 85 roczn icy jego urodzin.

J u lia n  M a rch lew sk i —  pisze 
dz ienn ik  —  w a lczy ł w raz. z n ie 
m ie c k im i p rz y ja c ió łm i o w yzw o-

liecW“len ie  polskiego i  n ie n h ^ /’y ,  i  
ludu  spod ja rzm a im p eúailS 'pe'
Polska Ludow a i  N ie m ie c k ą .
publika Demokratyczna re3‘_
ją  obecnie testam ent Ju lia »3 
chlewskiego: um acnia ją  i 
b ia ją  p rzy jaźń  m iędzy ćh» 
rodam i.

Działania wojenne w Korci

Następne posiedzenie w yzna
czono na 18 maja.

Na rozkaz USA mechaniczna większość Komisji 
Politycznej ONZ przyjęła bezprawną uchwałę 

o embargo na dostawy dla Chin
(f) NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Politycz

nej Zgromadzenia Ogólnego ONZ znalazła się na porządku 
dziennym sprawa rezolucji USA, dotyczącej wprowadzenia 
embargo na dostawy dla Chińskiej Republiki Ludowej. ~

Delegat P o lsk i d r  Suchy zło
ży ł dekla rac ję , w  k tó re j s tw ie r
dz ił, że w n iosek U S A  w  spra - 
w ie  em bargo przeciw ko Chinom  
jest bezpraw ny i  ca łkow ic ie  
sprzeczny z K a rtą  NZ.

Delegat Z w ią zku  R adzieckie
go M a lik , zab iera jąc głos w  
spraw ie porządku dziennego 
s tw ie rdz ił m .in., że am erykań  
ski p ro je k t rezo lu c ji w  spraw ie 
embargo nie  na leży do kom 
pe tencji K o m is ji P o lityczne j, 
ponieważ K a rta  N Z  p rz e w i
duje, że odpowiedzialność za 
u trzym an ie  poko ju  i bezpieczeń 
stwa m iędzynarodowego spo
czywa na Radzie Bezpieczeń - 
stwa. Jedynie Rada B e zp ie 
czeństwa może podejm ow ać de
cyzje w  tak ich  sprawach ja k  
w prowadzenie embargo.

M a lik  p rzypom n ia ł p o lity k ę  
am erykańską w  O NZ, p o lity k ę  
obliczoną na. rea lizow anie  agre
sywnych planów  USA. M ówca 
zaznaczył, że S tany Z jednoczo
ne używ ają w sze lk ich m ożli - 
w ych środków  nacisku na inne 
kra je , aby zrealizować swe p la
ny. W niosek am erykańsk i w  
spraw ie em bargo ma na celu 
rozszerzenie w o jn y  koreań - 
skie j.

Z uw agi na to — ośw iadczył 
M a lik  — że an i Zgrom adzenie 
Ogólne ONZ, ani kom is je  Z g ro 
madzenia Ogólnego nie  są upo
ważnione do rozp a tryw a n ia  ta 
k ich zagadnień ja k  w prow adze
nie embargo, — delegacja ra 
dziecka nie będzie uczestniczy
ła w  naradach, poświęconych 
powyższej sprawie.

Delegat P o lsk i podkreś lił, że 
wniosek am erykański jest no
w ym  ogniw em  w  łańcuchu bez
p raw nych  posunięć am erykań - 
skich na te ren ie  ONZ.

Delegacja polska — s tw ie r - 
dz il w  zakończeniu swego prze - 
m ów ien ia d r Suchy —  nie bę

d z ie  uczestniczyła w  debacie 
nad bezpraw nym  w nioskiem  
am erykańskim .

Następnie p rzem aw ia li de - 
legaci B ia ło rus i, U k ra in y  i  Cze
chosłowacji, k tó rzy  ośw iadczyli, 
że n ie  będą uczestn iczy li w  o - 
bradach w  spraw ie sankc ji go
spodarczych przeciw ko Chinofn.

Przedstaw icie l U SA Gross 
us iłow a ł wykazać, że wniosek 
am erykański n ie  jes t sprzeczny 
z K a rtą  NZ. M ów ca ośw iad
czył, że wnosi popraw kę do re 
zo luc ji, p rzew idu jącą nałożę - 
n ie  em bargo rów nież na „p rz e 
wóz m a te ria łó w  o znaczeniu 
stra teg icznym “ .

P rzedstaw icie le W. B ry ta n ii, 
F ranc ji, Wenezueli, H a iti, B ra 
zy lii, B e lg ii i  k l ik i  kuo m in ta n - 
gow skie j po pa rli w niosek ame - 
rykańsk i.

Przedstawiciel Indii Rau

s tw ie rdz ił, że p ro je k t rezo luc ji 
am erykańsk ie j jest da lszym  eta 
pern p o lity k i delegacji am ery - 
kańsk ie j, k tó ra  doprow adziła  do 
uznan ia Ghin za „agresora“  
In d ie  w ystępu ją  przeciw ko te j 
rezo luc ji, ponieważ zam yka ona 
drogę do pokojowego u regu lo 
w an ia  k w e s tii koreańskie j. In 
die n ie  wezmą udzia łu- w  ak -  
cjach, k tó re  w y n ik a ją  z rezo lu 
c ji uznających C h iny za „ag re 
sora“ . Ran następnie ośw iadczył, 
że em bargo w  znacznym stopniu 
ju ż  jes t realizowane.

Przyjęcie rezolucji am erykań
sk ie j n ie  może się przyczyn ić 
do przerwania działań w o jen  - 
nych, lecz — wręcz przeciw n ie 
przyczyni się do wzmożenia 
działań 'w o je n n y c h .

Po dyskus ji odbyło się głoso
w anie, w  w y n ik u  którego mecha 
niczną większością głosów b lok
amerykański p rz y ją ł rezolucję 
USA w spraw ie nałożenia em 
bargo na dostawy dla C h iń  - 
skiej Republiki Ludow ej. Za 
rezolucją amerykańską padło 45 
głosów. Delegaci Zw iązku Ra
dzieckiego, U k ra in y , B ih ło rus i, 
P o lsk i i  Czechosłowacji n ie  u - 
czestn iczyli w  głosowaniu z 
uw ag i na to, że Zgromadzenie 
Ogólne nie  jest upoważnione do 
rozpatrywania tego rodza ju  pro 
blem ów.

(f) P E K IN  (PAP). —  W  kom u
nikacie , ogłoszonym 18 m aja w  
Phenjan ie, dowództwo naczelne 
K oreańskie j A rm ii Ludow e j do
nosi, że na wszystk ich fron tach 
oddzia ły A rm ii Ludow e j w  ści
s łym  w spó łdz ia łan iu  z ochotni-,

ilC«'kami chińskimi, odpiera]?
tecznie kontrataki wojsk l 3 j.
wentów amerykańsko - al̂ ¡lid'
skich, odrzucając je  na P ^at?
nie i zadając im znaczne s 
w ludziach i sprzęcie.

Potężna fala strajków we Włoszek1
Strajk powszechny nauczycieli szkól średni^

(f) R Z Y M  (PAP). 75 tysięcy 
nuczycie li w łosk ich  szkół śred
n ich rozpoczęło w  p ią tek 48- 
godzinny s tra jk , pro testu jąc 
p rzec iw ko  odm owie rządu p rzy 
znania im  podw yżk i płac. Jest 
to ju ż  d ru g i s tra jk  powszechny 
nauczycie li w  ciągu niespełna 
miesiąca.

W  p ro w in c ja ch : Pavia, Genua, 
A lessandria , Novara, V e rce lli i 
B ie lla  rozpoczął się w ie lk i s tra jk  
ro b o tn ikó w  w łók ienn iczych, do
m agających się po dw yżk i płac. 
S tra jk u je  od 85 do 98 proc.

w szystk ich  robo tn ików  

nÍC'Również robo tn icy  or3''* 
rozpoczęli w a lkę  o P °*jje f 
w a run ków  m aterialnych-, ¡¡i1 
ne s ta tk i w  G enui stoJ4 
rozładowane. fi

W  Rzym ie i  innych  
m iastach w łosk ich  trw»3ą ajK1 
codzienne k ilkugodzinne
tra m w a ja rz y  i Prac°,vVlt) 
za trudn ionych  w  zakład» jer 
m u n ik a c ji m ie jsk ie j i  P°° 
skie j.

ik

US4 ęjromad/.ą zapasy broni we Fr®o r i1

(f) N O W Y  JO RK. (PAP). — 
Korespondent dz ienn ika  „C h ica 
go T rib u n e “  in fo rm u je  w  depe
szy z Paryża o przygotow aniach 
w o jennych  U S A  w  Europie Za
chodn ie j. S tw ierdza on m. in., że

Stany Zjednoczone 
we F ra n c ji zapasy różne! „ #w e  r r a n c j i  zap a sy  leP 1 «3 
i  am un ic ji, czołgów, a » í , ,
r r _______ i -  ______ . /Zapasy te -------------  ,
zwłaszcza na l in i i  Borue

skoncentro 'vni))t x

La  Rochelle.

KP Tunisu wzywa do utworzeni* 
narodowego frontu 

anti/imperialistycznego
(f) PARYŻ, (PAP). W  d n iu  13 

m a ja  zakończył się w  Tunis ie  IV  
Kongres K om un is tyczne j P a r t ii 
Tunisu.

Uchw alona na Kongresie re 
zolucja w zyw a do w a lk i przeciw  
ko am erykańskiem u panowaniu 
i w ysy łan iu  żo łn ierzy tum skich  
do U ietnam u.

tiif
Kongres wezwał nar° j 0uf^' 

Ski do u tw orzen ia  nar° eZ(i<;̂  
fro n tu  an ty im pe ria t'st- atr>̂  
jednoczącego wszystkich 
tów  w ystępujących pe^
polityce współpracy z 
listami.

Delegaci In d ii,  A fganistanu, 
B urm y, Egiptu. Indonezji, P a k i
stanu, S y r ii, Szwecji i E kw a 
doru  pow strzym a li się od g ło 
sowania. Delegat Luksem burga 
b y ł nieobecny.

Terror rządu filipińskiego 
wobec patriotów

(f) NO W Y JO R K  (PAP). — 
Prasa donosi, że rząd f i l ip iń s k i 
czyni nowe p róby s tłum ien ia  ru 
chu narodowo-wyzwoleńczego w  
k ra ju  drogą zdelegalizowania 
p a r t i i kom unistyczne j F ilip in  i  
o k ru tn ych  rep res ji wobec je j 
przyw ódców .

W  „p ływ a ją cym  w ięz ien iu “  na 
pokładzie okrę tu  strażniczego w  
Zatoce M a n ilsk ie j, zna jdu je  się 

w ie lu  działaczy p a r t i i ko m u n i
stycznej i  ruchu zw iązkowego o-

raz uczestników ruchUvaz31
»<5

wo-wyzwoleńczego
11 m a ja  przez sąd za

j i)
si< a e!

tr io tyczną  działalność, .¡jo ^  
P rześladując r u c h y

«a-dwyzwoleńczy, i « : -  ' „ c k W f i  
ciekó się do faszysto^ a f p 
tod te rro ru  i  prow d 
szywe zeznania, wyrn ¡eKt0’,ista 
pomocą to r tu r  od . 
aresztowanych, stan° ' vj) 31 
wę do dalszych masowa 
towań.
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DLACZEGO PODPISUJĘ 
KARTĘ NARODOWEGO 
PLEBISCYTU POKOJU?

Jarosław Iwaszkiewicz:
pisarz

Czyż trzeba osłabiać po e tyck i
m i ep ite tam i to słowo ta k  p ro 
ste: po kó j! Jasne ono jes t i  zro 
zum iałe d la  każdego, w  naszej 
ojczyźnie. Rozum ie je  i  ch łop i 
robo tn ik , rozum ie m atka, z t ro 
ską pochylona nad ko łyską dz ie
cka, rozum ie pisarz.

Żaden opis, żadna poetycka 
m etafora n ie  zw iększy treśc i za
w a rte j w  ty m  je d n ym  p iękn ym  
słowie. Pokó j —  to  życie, po
kó j —  to  praca, pokój —  to 
istn ien ie . D latego n ie  ma p ię k 
niejszej w a lk i na świecie, ja k  
w a lka  o pokój.

E tapem  te j w a lk i jest wzięcie 
Udziału w  N arodow ym  P leb iscy
cie Poko ju . Z w ie lką  ufnością 
i  z w ie lk ą  radością każdy, k to  
pokój m iłu je  —  a ta k ich  są na 
św iecie m ilio n y , m ilia rd y  — po
c h y li się nad ka rtą , w zyw ającą 
do porozum ienia, aby położyć 
Pod n ią  sw ój podpis. M ilio n y  
ludzk ich  serc połączą się na 
świecie w  te j b ra te rsk ie j m an i
festac ji.

P okó j b ro n i niepodległości 
Polski, naszego p lanu  sześcio
letniego, naszej w span ia łe j p ra 
cy i  twórczości. Orężem św iad
czącym o naszej sile, je s t P le
biscyt. Jego bo jow a w ym ow a 
P rzeciw staw i się us iłow an iom  
im p eria lis tycznych  zbrodn iarzy, 
k tó rzy  św ia t pchają do w a lk i 
i  zagłady. Pod k a rtą  p leb iscyto
wą nie pow inno  zabraknąć ani 
jednego polskiego podpisu: wszy 
scy p ragn iem y pokoju.

A  w  momencie, k ie d y  będzie
m y ten podpis sk łada li, niech 
m yśl nasza pobiegnie do tych 
w szystk ich  uc iśn ionych i  pognę
b ionych, w yzysk iw anych  i  t rw a 
jących w  walce — k tó rych  
w z ro k  sk ie row any jes t w  naszą 
stronę i  w  stronę naszego w ie l
k iego sojusznika Zw iązku Ra
dzieckiego, — a k tó rzy  szukają 
u  nas w zoru, ja k  budować wolne 
życie.

P am ię ta jm y  o braciach na ca
ły m  święcie, k tó rych  hasłem 
jes t ja k  i  naszym  to proste sio 
w o : pokó j!

Andrzej Panufnik:
k om pozy to r

Podpisu ję  K a rtę  Narodowego 
P leb iscytu  P oko ju  dlatego, że 
stanow i ona w yra z  naszej z jed
noczonej w o li zw ycięstw a nad 
im p e ria lis tyczn ym i drapieżcam i 
— podżegaczami w o jennym i.

N aród nasz szczyci się słusznie 
tym , że p ie rw szy św ia tow y  Kon 
gres In te le k tu a lis tó w , k tó rzy  
p ie rw s i zab ra li głos w  obronie 
poko ju , odbył się na po lsk ie j 
z iem i w e W roc ław iu . B y łem  de
legatem  na ty m  kongresie. S ły 
szałem przem ów ien ia  przedsta
w ic ie li 45 państw , lu d z i różnych 
w yznań i  przekonań, zespolo
nych je d n ym  hasłem : P okó j — 
św ia tu , w o jn a  — w o jn ie ! W ów 
czas zrozum iałem , że n ie  można 
być ty lk o  z w y k ły m  obserw ato
rem , pragnącym  poko ju , trzeba 
o niego walczyć. M a ło  n ie n a w i- 
dzieć w o jn y  —  trzeba walczyć 
przeciw ko nie j.

W  ciągu trzech la t  od czasu 
Kongresu W rocławskiego w z ro 
sło i Skrzepło w  nas przekona
nie, że pokó j można utrzym ać. 
Można go u trzym ać dzięk i w a l
ce, ja ką  prowadzą wszystkie 
postępowe s iły  ludzkości. W te j 
walce polscy a rtyśc i pragną 
znaleźć się w  p ierw sze j lin ii .

N iedaw no ukończyłem  „S ym 
fon ię  P oko ju “ . Jest ona m oim  
skrom nym  w kładem  w  potężny 
w ys iłek  obrońców pokoju.

M. Iiralner:
przod ow n ik  p racy  

w rocław skiego  „F a fa w a g u "

K a rtę  Narodowego P leb iscytu 
P oko ju  podpisuję, gdyż pragnę 
poko ju  d la  m oich dzieci, dla 
O jczyzny, d la  w szystk ich  ludzi 
p racy na świecie. T y lk o  zbrod
niarze, ka p ita liśc i, am erykańscy 
podżegacze w o jen n i chcą w o jny , 
aby z n ie j czerpać zyski. M y 
dźw ignę liśm y z gruzów  naszą 
fab rykę , rozbudow a liśm y ją 
wspaniale. D u m n i jesteśm y z 
tego, ja k  rów nież z osiągnięć 
rob o tn ików  ca łe j P o lsk i, z bu 
dow y Now ej H u ty , odbudowy 
W arszawy, W roc ław ia , Szczeci
na i  n igdy nie  pozw o lim y, aby 
naszą pracę zniszczono. " M o r
dercom dzieci w  K o re i, tym  
k tó rzy  uzb ra ja ją  na nowo h i
tle row ców  i chcą _ w  Europie 
rozpętać nową pożogę w o jenną 
odpow iadam y czynną w a lką  o 
pokój. M y, rob o tn icy  „P a fa w a - 
gu“  p roduku jem y coraz w ięce j 
i lep ie j, wzm acniam y s iły  Polski, 
a tym  samym i  s iły  św iatowego 
obozu pokoju.

W zbrodn iach  prześcignęli 
hitlerow ców

P om ordow a li ju ż  se tk i tys ię 
cy Koreańczyków . P uśc ili z 
dym em  i  zam ien ili w  gruzy set 
k i koreańskich  w s i i  m iast. 
Wszędzie, gdzie stanęła ich no 
ga —  pozostały m og iły , k r y ją 
ce traged ię  tys ięcy K oreańczy
ków.

Żądza zniszczenia
Korespondent francu sk ie j ga 

zety „L e  M onde“  — opisał f ilm , 
k tó ry  pokazyw ał jeden z ame
rykańsk ich  bom bowców „w  ak 
c i i“ . Pokaz f ilm u  zorgan izow ali 
am erykańscy „nad ludz ie “  w  Ko 
rek żeby pobudzić „m ęstw o“  a- 
T e rykań sk ich  żołn ierzy. „A le  
Pokazali — pisze korespondent 
nais trass liw szy dokum ent, ja k i 
rnpŻ 2 pokazać cyw ilizo w an y  na- 
r ód; w y d a li na js trasz liw szy sąd 
o zm echanizowanej w o jn ie . Wie 
j*2le liśmy o tym , ale teraz zo-

f czVliśm y nu w łasne oczy, że 
r °W nanie z z iem ią koreańskich  
m iast i  w s i odbyw a się systema 
tycznie i  bezlitośnie. Sądzono 
zawsze, że ten ponury  dram at, 
k tó ry  dogłębnie wstrząsa ludz
ką świadomością, daje się uspra  
m iedliw ić... A ij. szklane oko 
kam ery u trw a liło  sceny grozy 
bezstronnie i  ob iek tyw n ie  ja k  
bezduszny ro b o t. . To oko p ra w 
dy i  n ic z tego, co się stało, nie  
ńda się wym azać“ .

Nie uda się wym azać fak tów . 
Dzień w  dzień — na nieb ie  —  
krążą am erykańskie  samoloty. 
Każdy sam olot —  na skrzyd łach 
Kia b łę k itn y  znak ONZ. O rgan i 
z®cji N a rodów  Zjednoczonych, 
k tó ra  m ia ła  służyć spraw ie ludz 
kiego szczęścia, spraw ie pokoju, 
a k tó ra  s łuży n ie lu dzk im  zbrod
niom  am erykańsk im  w  te j n ie 
ludzk ie j w o jn ie . W  każdym  sa 
Kmiocie —  p ilo t  i  obserwator. 
P rzylepiona do szyby tw a rz  i 
Pozy węszące po ziem i, po każ- 
U’ ’m je j zakątku,, za śladem ży - 
Ka. Żeby go zniszczyć i  zetrzeć. 
£ zy to będzie chata — czy dziec 
k °  na łące. Żeby nie  przepuś- 
c'ć n ikogo po drodze i  n ikom u 
1116 podarować.

Ten sam korespondent rea k - 
'K ju e j francu sk ie j gazety p isa ł: 
‘•Gdzis stała w ioska  —  w idać  
^ is ia j. . .  je dyn ie  zgliszcza. Gdzie 
*£ało m iasto  —  pozostały je d y -  
“ !e sterczące szk ie le ty  domów, 
a tu  i  ówdzie, ja k b y  przez i r o 

nię, nienaruszone tab liczk i, w y 
wieszone na rozkaz am e rykań 
sk i: „D z ię k i s iłom  zb ro jn ym  Na 
rodów  Z jednoczonych“ .

Gazy trujące i obozy 
śmierci

Niem a! codziennie donoszą ga 
zety o now ych zbrodniach ame 
ryka ń sk ich  in te rw e n tó w  w  K o 
rei. W strząsnęły op in ią  św ia 
ta  w iadom ości o „okręc ie  śm ier 
c i“ , na k tó ry m  „n a u ko w cy“  a- 
; le rykańscy poddaw a li jeńców  
koreańskich i ch ińsk ich  dz ia ła 
n iu  b ro n i bakterio log icznej. 
G wałcąc w sze lk ie  praw a m ię 
dzynarodowe — używ a ją  na 
froncie  gazów tru ją cych  i po
cisków  a rty le ry js k ic h  i lo tn i
czych z m a te ria ła m i chem iczny
m i. W śród ludności koreańskie j 
— rozpowszechnia ją zarazki 
ospy i dżumy.

W  M ajdankach i O św ięci
m iach po łudn iow e j K o re i giną 
tysiące w ięźniów . „Co noc — 
p isa ł korespondent „P ra w d y “  — 
oddzia ły żan da rm erii lisynm a- 
no w sk ie j dokonu ją  w  obozach 
masowych, egzekucji. G iną męż
czyźni, kob ie ty  i  starcy. O p raw 
cy stosują w yra fino w an e  to r 
tu ry :  w yd z ie ra ją  w ięźn iom  pa
znokcie, ob lew ają ich  w rz ą t
k iem , pozbaw ia ją  w zroku  przy  
pomocy p rądu  elektrycznego...“ .

Is tn ien ie  obozów śm ie rc i p rzy 
znał rów nież korespondent re 
akcy jne j gazety ang ie lsk ie j 
„News C hron ic ie “ : „S e tk i t y 
sięcy ludz i —  p isa ł on — um ie 
szczono w  obozach lconcentra- 
cy jnych, w k tó rych  panu je głód, 
ep id e m ie 'i n ieopisany te rro r“ .

Cynizm ludobójców
M a d ry c k i dz ienn ik  „A B C “  p rzy  

toczył tak ie  powiedzenie do
w ódcy I I I  d y w iz ji am erykań 
sk ie j w  K o re i: „C o ro ku  m ilio n  
lu dz i um iera  z głodu, a pozo
s ta li p rzy  życiu m ają  trudnośc i 
z w yżyw ien iem . Cóż to zą róż
nica, jeże li zginie jeszcze m i
lion?“ .

T ak  m ów ią  dowódcy a rm ii 
m orderców . T ak m ów ią  ci, tam  
w  W aszyngtonie, k tó rz y  w y d a 
ją  rozkazy m ordow ania  z n a j
wyższego szczebla. T ak  m ów ią  
zbrodniarze, k tó rzy  prześcignę
l i  w  K o re i wszystko, co poka

za li św ia tu  zbrodn iarze h it le 
rowscy.

A le  straszliwsze zbrodnie, to r 
tu ry , zagłada, ja ką  niosą lu dz 
k im  osiedlom am erykańscy m o r
dercy —  niezdolne są osłabić 
w a lk i narodu koreańskiego i 
ch ińsk ich  ochotn ików . A greso- 
rzy  ponoszą cios za ciosem.

Na fronc ie  wśród żo łn ie rzy  —  
w ie lką  popularnością cieszy się 
u tw ó r koreańskiego poety K im  
Sa-no, pt. „O gień n ienaw iśc i“ . 
Poeta pisze o am erykańsk im
zbrodniarzu:

„Bądź p rzeklę ty  
za łzy m atek,
za świeże żo łn ie rsk ie  m og iły , 
za nasze okaleczone dzieci, 
za wszystkich, 
k tó rych  lw a  ręka zab iła “ .

Ogień św ię te j n ienaw iści ogar 
ną i lud koreański. N ienaw iśc i za 
strasz liw e ran y  zadane koreań
sk ie j ziem i, za strasz liw e zbrod
nie  popełnione na koreańskim  
narodzie. I  ta  nienaw iść do ame
rykań sk ich  be s tii dodaje s ił bo
ha te rsk im  żołnierzom , dodaje s ił 
m atkom , k tó re  pogrzebawszy 
swe dzieci zam ordowane przez 
am erykańskich  im p eria lis tó w , 
sta ją  do w a lk i, aby rozgrom ić 
in te rw en tów , aby przyw róc ić  
wolność ojczyźnie.

N ienaw idzą am erykańskich 
zbrodn ia rzy  n ie  ty lk o  K oreań
czycy, n ie  ty lk o  naród ch ińsk i 1 
inne na rody A z ji. N ienaw iść do 
n ich  ogarn ia  dziś m ilio n y  
ludzi, k tó rz y  w idzą, że 
am erykańscy im p s ria liś c i p rag
ną rozszerzyć w o jnę  w  K ore i na 
ca ły  św ia t i  na ca ły św ia t ̂ roz
szerzyć popełn iane w  K ore i 
zbrodnie.

U  nas, w  Polsce, poznaliśm y 
dobrze n iem ie ck i faszyzm. I  uau 
czy liśm y się go nienawidzieć. 
A  im p e ria lizm  am erykański — 
system strasz liw ych, masowych 
zbrodn i —  prześcignął nawet h it  
le row sk ie  w zory.

Toteż k ie d y  dziś m ilion y  Po
laków , podp isu ją  k a r ty  Narodo
wego P leb iscytu  Pokoju, każde
m u podp isow i m usi tow a rzy
szyć świadomość tych zbrodni. 
Każdy podpis pow in ien zaw ie
rać ładunek n ienaw iśc i do m o r
derców, k tó rzy  chcą cały św ia t 
zam ienić w  M a jd a n k i i  O św ię
c im ie : do am erykańskich im pe
ria lis tó w . Z. A.

Wśród budowniczych Muranowa i M iro  w a
Trzecie spotkanie „Trybun y  Ludu“  z robotn ikam i stolicy

. * *  bm. w  d ru g im  d n iu  N a ro - 
°Wegc> P leb iscytu  P oko ju  — 

j-®spół re d a kcy jn y  „T ry b u n y  
-Udu“  u rzą dz ił w  sali T ea tru  
’ ^rodowego spotkanie z załogą 
■jednoczenia BW -2, budu jącą o- 

m ieszkan iow e M ura nó w  i  
r . rów . W  spo tkan iu  w z ię li ró w - 

łez udz ia ł a rtyśc i rad ia  i  sce- 
y: B arbara  Rudzka, Tomasz 
4brow ski, chór Częjanda oraz 

H tiestra Polskiego Radia pod 
yrekc ją  Jana Cajm era. 
Impreza, podobnie ja k  u rzą- 

poprzednio przez naszą 
e«akcję spotkania z załogam i 

j^ tó a d ó w  im . D ym itro w a , oraz 
Szi 'rsza łk°w skie .j D z ie ln icy  M ie - 

kan iow ej, przebiegła w  serde- 
r ^Kej j  bezpośredniej atm osfe-

Załoga zjednoczenia BW -2,

k tó ra  do ostatniego m ie jsca w y 
p e łn iła  salę T eatru  Narodowego 
żyw o reagowała na w szystk ie  
części program u. H ucznym i o- 
k laskam i nagradzali bu do w la n i 
M uranow a i  M iro w a  odczytane 
przez p rzedstaw ic ie li „T ry b u n y  
L u d u “ : a r ty k u ł w stępny, fe lie 
ton na tem aty  zagraniczne, oraz 
słowo wiążące, w  k tó ry m  nie  
b ra k ło  celnych i  dow cipnych 
uw ag na tem at pracy budow y.

P rogram  artys tyczny  im prezy 
zdobył sobie rów nież uznanie 
uczestn ików  spotkania. Szcze
gó ln ie  podobały się słuchaczom 
p iosenki i  m elodie o budow ie 
now ej W arszaw y w  w yko na n iu  
B a rb a ry  R udzkie j, Tomasza D ą
browskiego, chóru Częjanda, 
oraz o rk ies try . Solistom  akom 
pan iow a ł Jerzy W asiak.

Burzą ok lasków  p o w ita li ze
b ra n i na sali odczytanie tekstu  
k a r ty  p leb iscytow e j. B udow lan i 
zjednoczenia BW -2 ju ż  w  p ie r
wszym  d n iu  Narodowego P le b i
scytu P oko ju  z łoży li swe głosy, 
a w ie le  b rygad  p rodukcy jnych  
po w ita ło  to  nowe ważne w yd a 
rzen ie w  walce o pokój zobo
w iązan iam i p rodukcy jnym i.

N ie  w ą tp im y , ze wczorajsze 
spotkanie p rzyczyn iło  się do 
zbliżen ia naszej gazety do zało
gi M uranow a i M irow a, i  że — 
ja k  pow iedz ia ł po zakończeniu 
spo tkan ia  znany p rzodow n ik  
p racy tow.. Poręcki — z m o b ili
zu je  załogę zjednoczenia B W -2  
do lepszej, w yda jn ie jsze j, p ro 
wadzonej now ym i m etodam i, 
p racy d la  poko ju  i  ro z k w itu  
naszej ojczyzny. (s)

Imprezy kiermaszu książki w Warszawie

w szystk ich  punktach k ie r -  
l i  N ow ych  s to licy  (tj. A l. S ta- 
jy, a .— PI. na Rozdrożu, Rynek 
■yyJKensztacki, W ola — k. k ina  
ber~Z i  G rochów  — PI. Szem- 
i jj. a* odbędą się w sobotę 19 
ąr t ®«zie lę 20 bm. liczne im prezy 
E ri tyczne- Przy udzia le Chóru 

Chóru A rtosu . Baletu 
Ka ° SU oraz M  C hm urkow sk ie j. 

r W owskiej, B rzezińsk ie j i  in.

j ą ^ Prezy sobotnie rozpoczyna
sz (D 0 g0<̂ z- 16-30 i trw a ć  będą 

0 eodz. 20. Początek im prez

Występy artystów Opery
n iedz ie lnych wyznaczony je s t na 
godzinę 11.30.

Począwszy od godz. 20 ko n 
certow ać będą w  punktach k ie r 
m aszowych taneczne zespoły in 
strum enta lne.

Występ artystów Opery
N a jba rdz ie j a tra kcy jn ą  pozy

cją niedzielnego program u im 
prez kierm aszow ych jes t zapo
w iedz ian y  na godz. 12 (Plac na 
Rozdrożu) w ystęp  zespołu czo
ło w ych  so lis tów  Państw ow ej

O pery  W arszaw skie j: A . B o le - 
chow skie j, D en is-S łon iew sk ie j, 
K os ta lów ny, Szopskiego, Sauka, 
Nowosada, M łynarsk iego  i  P aw 
laka.

A r ty ś c i ci w ys taw ią  fragm e n
ty  z opery „S traszny d w ó r“  — 
S tan is ław a M oniuszki. W  spek-' 
ta k lu  p rzy  P lacu na Rozdrożu 
udz ia ł weźmie o rk ies tra  P ań
s tw ow e j O pery i  F ilh a rm o n ii 
W arszaw skie j, w  pe łn ym  s k ła 
dzie, pod d y re kc ją  znakom itego 
dyrygen ta  S tan is ław a N aw ro ta .

600,000 podpisów zebrano dotąd w Austrii
(OD SPECJALNEG O  W Y S Ł A N N IK A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Wiedeń, w  m aju.

Naród aus triack i, podobnie ja k  
w szystkie  m iłu ją ce  pokój na
ro d y  św iata, n iezm ordow anie 
w a lczy o u trzym an ie  pokoju. Pod 
przewodem  klasy robotn icze j 
coraz szersze w a rs tw y  ludności 
w łącza ją  się w  n u r t ruchu  po
kojowego, k tó ry  od niespełna 
roku  o trzym a ł dopiero ram y o r
ganizacyjne, to jes t od c h w ili, 
k ie dy  p ie rw szy A u s tr ia c k i K o n 
gres P oko ju  w  czerwcu 1950 ro 
ku  po w o ła ł do życia Radę Po
k o ju  w e W iedniu .

M ło d y  stosunkow o organ iza
cy jn ie  a u s tria ck i ruch  poko ju  
może jednakże poszczycić się 
pow ażnym i sukcesami w  walce 
o u trzym an ie  poko ju . Na tle  sy
tu a c ji po lityczne j A u s tr ii,  nad 
k tó rą  unosi się w idm o  a tla n ty 
ckiego b loku  i do la row e j d y p lo 
m acji, w zrost s ił poko jow ych  
spędza sen z pow iek  rządow ej 
chadecko -  soc ja ldem okra tycz
nej k o a lic ji pozostającej na usłu 
gach W a ll S tree t i  s tara jące j 
się zająć niepoślednie m iejsce w  
zachodnio -  eu rope jsk im  w yśc i
gu zbro jen iow ym .

Marshallizacja i nędza
M im o n ie w ą tp liw ie  c iężk ie j 

sy tua c ji ekonom icznej, znaczne
go obniżenia stopy życ iow ej 
mas pracujących oraz w ie lk ic h  
de ficy tów  ł  bezrobocia, rząd 
chadecko -  socja ldem okra tyczny 
kanclerza F ieg la s tara się uczy
n ić wszystko, co w  jego m ocy 
aby 1 ta k  ju ż  dostatecznie spau- 
peryzowaną A u s tr ię  pogrążyć 
jeszcze bardzie j w  am e rykań 
sk ich  długach. W  zam ian za

Rozpisana w  ZSRR —  P ań
stwow a Pożyczka R ozw oju G o
spodark i Narodowej na sumę 30 
m ilia rd ó w  ru b li,  subskrybow a
na została przez naród radz ieck i 
z nadw yżką około 4,5 m il ia r 
da ru b li.

W ie lk i sukces pożyczki jest 
jeszcze je dn ym  w span ia łym  w y 
razem  zdecydowanej w o li na ro 
dów ZSRR przyspieszenia tem 
pa budow n ic tw a kom unizm u, do
wodem  głębokiego zau fan ia  i 
zespolenia narodu radzieckiego 
w okó ł p a r ti i,  rządu i  W ie lk iego 
Stalina.

Nowa pożyczka rozpisana zo
sta ła  w  c h w ili, gdy naród ra 
dziecki podsum ował o lb rzym i 
w zrost potęgi ZSRR, osiągnięty 
w  poko jow ym  budow n ic tw ie  
K ra ju  Socja lizm u w  la tach po 
w o jenne j p ięc io la tk i.

Dla wzmocnienia 
potęgi ZSRR

Rozpisana w  m a ju  bież. ro ku  
pożyczka służyć ma dalszemu 
um ocn ien iu  potęgi gospodarczej 
ZSRR, dalszemu podniesien iu 
stopy życiowej i poziomu k u l
tu ra lnego  K ra ju  Rad.

W  kom unikac ie  Rady M in i
s tró w  ZSRR w yraźn ie  okreś lo
ny  zosta ł cel pożyczki —  f in a n 
sowanie budow y S ta łing radz- 
k ie j i  K u jbyszew sk ie j e le k tro w 
n i w odnych  na Wołdze, K a - 
chow skie j E le k tro w n i W odnej 
na Dnieprze, G łównego K an a łu  
T urkm eńskiego oraz kana łów  
Północno -  K rym skiego  i  Po
łu dn iow o  -  Ukra ińskiego.

W  dniach subskrybowania 
Państw ow ej Pożyczki Rozwoju 
G ospodarki N arodow ej — m y

w ą tp liw e  im p o rty  luksusowych 
i  n ikom u n iepotrzebnych to w a 
rów  rząd Fiegla na rozkaz ame
rykańsk ich  im peria lis tów , po
zbywa się równocześnie cen
nych surowców na rzecz a tla n 
tyck ich  zb ro jow n i. G łodowe pła 
ce mas pracujących w  coraz dot 
k liw szym  stopniu obciążane są 
now ym i podatkam i, idącym i na 
pokryw an ie  d e ficy tó w  hand lo
wych. spowodowanych ta k  zwa
ną „pom ocą“  p lanu M arshalla .

A us tria , k tó ra  w  pianach a- 
m erykańskich w  Europie od
gryw a wcale n iepoślednią rolę, 
powoli, ale konsekw entn ie  w łą 
czana zostaje do strateg icznych 
posunięć anglo -  am erykańskich 
podżegaczy w o jennych. Stąd też 
pochodzi rozbudzanie szow in i
zmu i h itle ro w sk ich  p lanów  an- 
schlussowych, k tó rych  ośrod
k iem  wcale n ie  przypadkiem  
sta ł się S alzburg — siedziba 
g łów nej am erykańsk ie j kw a te ry  
wojskow ej. T u ta j k w itn ie  ruch 
faszystowskiego „Z w ią z k u  N ie 
zależnych“ , owej zb ie ran iny  h i
tle row skich  szum owin, k tó re  
m arzą o re a liza c ji „w ie lk o n ie - 
m ieckich idea łów “ .

Amerykanie budują bazy

Na l in i i  Salzburg — M ona
ch ium  nie od dz is ia j toczą się 
rozm ow y o u tw o rzen iu  tzw. 
U n ii Naddunajskiej, — lig i ka 
to lic k ic h  państw, będącej zama
skowaną form ą Anschlussu — 
popieranej rów nież przez W a ty 
kan i  reakcję francuską. T u ta j 
w  Salzburgu w ładze am erykań 
skie postanow iły u lokow ać swo
je  dyw iz je , rozbudować nowe

ś li ł  uczucia lu d z i radzieckich 
w y ra z ili liczn i m ów cy na ze
braniach i w iecach, m an ifes tu 
ją c  swe głębokie uczucia pa
trio tyczne.

Stachanowiec S era finow icz z 
zakładów  im. K iro w a  w  L e n in 
gradzie ośw iadczył:

—  P odpisując ob ligacje  nowej 
pożyczki pom agam y naszemu u - 
kochanem u rządow i szybciej w y 
budować tak ie  budow le, ja k  
kana ł W ołga —  Don, na jw iększe 
w  św iecie e lek trow n ie  wodne. 
W łasnym i rękom a i w łasnym i 
zasobami s tw orzym y bazę m a
te ria ln ą  kom unizm u.

Pożyczki w  ZSRR  
i w  krajach 

kapitalistycznych

W ZSRR g łów n ym  źródłem 
finansow ania gigantycznego pro 
gram u bu do w n ic tw a  gospodar
czego i k u ltu ra ln e g o  są w p ływ y
budżetowe z przedsiębiorstw  
socja listycznych i  organizacji 
gospodarczych. O grom ne w y 
da tk i w  ram ach radzieckiego 
budżetu państwowego pokryw a
ne są przede w szys tk im  z w zra 
stających w c iąż z każdym  ro 
k iem  dochodów, z rozw ija jących  
się, w ed ług p ra w a  rozszerzonej 
socja listycznej rep rodukc ji, 
w szystkich gałęzi p lanow e j go
spodarki radz ieck ie j. N iem nie j 
jednak ważną ro lę  w  podniesie
n iu  po tenc ja łu  gospodarczego 
państwa od g ryw a ją  pożyczki 
wewnętrzne.

Jakże różn ią się zasadniczo 
radzieckie pożyczki państwowe 
od pożyczek w  k ra ja ch  ka p ita 
lis tycznych.

Marian Podkowiński

po ligony w oparciu o h itle ro w 
ską koncepcję „A lp en fe s tu ng “  
(a lpe jsk ie j tw ie rdzy), w  oparciu 
o T ries t i Jugosław ię — stano
wiącą zb ro jn y  bastion p rzec iw 
ko po łudn iow em u wschodowi.

W L inzu kom b in a t sta low y 
został ju ż  w c iągn ię ty  w  o rb itę  
wojennych p lanów  am erykań 
skich. A us tria ck ie  ko le je  ska r
żą się, że L inz  nie dostarcza im  
szyn, ponieważ s ta low n ia  p ra 
c u je -d la  am erykańskich zbro
jeń. Prasa w iedeńska podaje, że 
znane zakłady w  Steyer od daw 
na fa b ry k u ją  karab iny. W praw 
dzie odczuwa sie b rak m iedzi 
na e le k try fik a c ję  węzła ko le jo 
wego L inz — Am steten (a prace 
dawno zostały rozpoczęte) lecz 
cenny ten surow iec w o jenny 
eksportow any zostaje do arse
na łów  paktu a tlan tyck iego . G iną 
lasy w  górnej A u s tr ii,  ale ce
lu loza regu la rn ie  w ysy łana  jest 
do T rizo n ii. A lu m in iu m  z fa 
b ry k  w  Ranshof p łyn ie  do samo 
lo tow ych fa b ry k  a tlan tyck iego  
bloku.

Co trzeci wiedeńczyk 
podpisał

Apel Sztokholmski

Społeczeństwo aus triack ie  z 
przerażeniem  czyta te w szys t
k ie  wiadom ości w  de m o kra ty 
cznej prasie au s triack ie j. G dy 
gruchnęła wieść, że w  S a lzbu r
gu, władze am erykańskie  p rz y 
s tą p iły  do budowy obozu w o 
jennego i  koszar w o jskow ych  
oburzenie ogarnęło ludność ca-

Pożyczki w  k ra ja c h  k a p ita l i
stycznych m a ją  cha rak te r an
ty  narodowy, grabieżczy; da ją  zy 
sk i bankom  i  państw u k a p ita 
lis tó w  i  obszarn ików . Zacią
gane przez rządy tych  k ra jó w  
pożyczki zużywane są na po
k ry c ie  n iedoborów  budżetowych, 
spowodowanych przygotow aniem  
grabieżczych w o jen , u trz y m y 
w aniem  w ie lk ic h  a rm ii, apara
tu  po licy jnego dla  t łum ien ia  ru 
chu wyzwoleńczego mas lu do 
wych. I  ta k  np. S tany Z jedno
czone, k tó re  w yd a ją  87 proc. 
swego budżetu na cele w o jenne 
m ia ły  w  budżecie państw ow ym  
1949-50 de ficy t sięgający 5,5 m i
lia rd a  do la rów , a w  ro k u  bu d 
żetow ym  1950-51 de ficy t się
gnie, ja k  podaje prasa am ery
kańska, do 6,7 m ilia rd a  do la
rów . C iężar pokryc ia  deficytu  
spada w  k ra ja ch  kap ita lis tycz 
nych na b a rk i mas p racu ją
cych.

W tym  sam ym  czasie, gdy w  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  klasa 
posiadająca, stanowiąca znacz
ną m niejszość społeczeństwa, 
zagarnia przeszło po łowę do
chodu narodowego — w  ZSRR 
cały dochód narodow y należy 
do narodu. P raw ie  trzy  czwarte 
dochodu narodowego w  r. 1950 
zużyte zostało na zaspokojenie 
osobistych m a te ria ln ych  i  k u ltu  
ra ln ych  po trzeb ludności, a je d 
na czw a rta  na dalszy rozw ó j 
socja lis tyczne j gospodarki i o- 
gó lno-narodow e potrzeby. Ogól 
na suma dochodów ludności w 
po rów nan iu  z r .  1940 wzrosła o 
62 proc. Przeprow adzona w  m ar 
cu rb . czw arta  z ko le i obniżka 
cen zapew niła  dalszy poważny 
wzrost rea lnych  płac lu dz i ra 
dzieckich.

łe j A u s tr ii.  O brońcy poko ju  rzu 
c ii i na tychm iast hasło, że S a l
zburg — m iasto fes tiw a lów  m u
zycznych nie  może stać się ame 
rykańską fortecą (niem iecka 
gra słów: Festspie lstadt — Fe- 
stungstadt).

Rada P oko ju z łożyła uroczy
sty protest. R obotn icy ze sta
lo w n i w H a lie in . załoga m ie j
scowej fa b ry k i lokom otyw , oraz 
wszystkie zw iązki muzyczne i 
ku ltu ra ln e  salzburskiego okręgu 
w y s tą p iły  z p łom iennym  p ro 
testem przeciw ko przekształce
n iu  Salzburga w  wojenną bazę 
am erykańską. ^

Ta akc ja  salzburska w ypad ła 
w okresie zb ieran ia podpisów 
pod A pe lem  P aktu  Pokoju. Bo
jo w n ic y  o pokój w  A u s tr ii,  w  
prowadzonej obecnie a k c ji p le
b iscytow ej mogą w ykazać się 
już  zebraniem  600 tysięcy pod
pisów, chociaż akcja  ta trw a  
dopiero k ilk a  tygodni. A u s tr ia 
cka Rada P oko ju  spodziewa się, 
że do 1 czerwca będzie w  sta
nie  podwoić liczbę podpisów. 
D la ilu s tra c ji w a rto  zaznaczyć, 
że pod Apelem  S ztokholm skim  
bo jo w n icy  o pokó j w  A u s tr ii ze 
b ra li w tedy p raw ie  m ilio n  pod
pisów (na 6,8 m ilio n a  ludno
ści) w  samym zaś W iedn iu  po
nad 400 tysięcy, czy li praw ie 
jedną trzecią dorosłych miesz
kańców  sto licy  A u s tr ii.  Jest to 
poważne osiągnięcie — i  to nie 
ty lk o  na stosunki austriack ie  — 
ja k  na k ra j rządzony przez pro- 
wojenne, zaprzedane USA siły.

A u s tr ia  posiada obecnie po
nad tys iąc  kom ite tó w  pokoju.

W  Z w iązku  R adzieckim  poży
czka wewnętrzna stanow i poważ 
ne dodatkowe źród ło finanso
w ania  gospodarki na rodow e j i 
służy żyw o tnym  in teresom  ca
łego narodu. W p ły w y  z poży
czek p rzyczyn ia ją  się do rozbu 
dow y gospodarki narodowej.

Manifestacja patriotyzmu 
i walki o komunizm

N ic  w ięc dziwnego, żó po
życzki cieszą się w  Z w iązku  
Radzieckim  powszechną popu
larnością i  liczba subskryben
tów  wzrasta z każdym  rok iem . 
W r. 1927 Pożyczkę U przem y
s łow ien ia  Gospodarki N arodo
w e j podpisało 6 m ilio n ó w  ludz i, 
zaś w  ro k u  ub ieg łym  Pożyczkę 
O dbudow y i  Rozwoju Gospo
d a rk i N arodow e j subskrybowało 
k ilk a d z ie s ią t m ilio n ó w  osób.

W la ta ch  p ięc io la tek przed
w o jennych  pożyczki odegrały 
poważną ro lę  w  rozbudow ie po
tęgi ZSRR.

Podczas W ie lk ie j W ojny N a 
rodow ej rozp isane pożyczki p rzy 
n iosły państw u 76 m ilia rd ó w  
ru b li. Z tych, sk ładanych o fia r
ną dłon ią oszczędności ro b o tn i
ków , chłopów i  in te lig e n c ji, u lo 
kow anych w  pożyczkach, pań
stwo zbudowało tysiące samo
lo tów , czołgów i  dzia ł, p rzyśp ie 
szając rozgrom ienie w roga h i
tlerowskiego.

Na odbudowę i rozw ó j gospo
d a rk i narodow ej w  ram ach po
w o jenne j p ięc io la tk i wydano 
708.1 m ilia rd a  ru b li,  na cele 
spo łeczno-ku ltu ra lne  524,5 m i
lia rda  ru b li.  Na poczet tych 
sum w p łynę ło  m. in . 130 m il ia r 
dów ru b li,  uzyskanych przez 
państwo z pow o jennych poży
czek.

W  od różn ien iu  od k ra jó w  ka 
p ita lis tycznych , gdzie na sku
tek chron icznych dew a luac ji po 
życzki tracą swą wartość, w  
Z w ią zku  Radzieckim  zgodnie z 
rozp isanym  te rm inem  pożyczki 
um arzane są. w ed ług w artośc i 
nom ina lne j, ludności zaś, w raz 
ze wzrostem  s iły  nabyw czej ru 
bla  przynoszą poważne ko rz y 
ści. Ponadto przynoszą one sub
skryben tom  poważne dochody 
i  postaci w ygranych. Ogólna 
suma w yg ranych  ja k ie  państwo 
radzieck ie  w yp ła c iło  ludności w 
okresie pow o jennym  w ynosi 17 
m ilia rd ó w  ru b li.  W r. 1951 sub
skrybenci o trzym a ją  ty tu łe m  
w ygranych  5 m ilia rd ów  ru b ii.

N aród radz ieck i swą masową 
subskrypcją  pożyczki pokojo
wego budow n ic tw a i dalszego 
ro z k w itu  ZSRR — zam anifesto
w a ł jeszcze raz przed ca łym  
św iatem  swą wolę w a lk i o zwy 
cięstwo poko ju  i kom unizm u, 
sw ój g łęboki pa trio tyzm  i zwar 
tość w okó ł p a r ti i bo lszew ickie j, 
rządu radzieckiego i W ielk iego 
Stalina.

(gór.)

T ak tyka  ag ita to rów  pokoju po
lega przede w szystk im  na dy 
skusjach w  m ałym  gronie. W 
m ieszkan iu p ryw a tn ym  od
byw a się rozm owa z k ilkom a  
osobami, k tó re  po dysku s ji tw o 
rzą nowy p u n k t an tywojennego 
oporu w  danej kam ien icy  od
dz ia łu jący nie ty lk o  na loka
to rów  domu, ale rów nież na 
okolicę W czw artym  okręgu 
W iednia w idz ia łem  na fasadzie 
pewnego domu w ie lką  tab licę z 
lis tą  p leb iscytową Rady Poko
ju  W idn ia ło  już na nie j k ilk a 
dziesiąt podpisów Co pew ien 
czas podchodził do n ie j ktoś 
z przechodniów i pub liczn ie  
składa! ko le jn y  podpis.

* Chodzi o człowieka —  
świadomego bojownika 

o pokoj
Rada Poko ju w  W iedniu po

siada swoją własną gazetę —  
„F riedensze itung“ . Pismo to u - 
kazu je się dopiero od sześciu 
m iesięcy. Początkowy nak ład  
w yn os ił 25 tysięcy egzemplarzy. 
D zis ia j sprzedaje się ju ż  116 
tysięcy. Rada P oko ju posiada w 
A u s tr ii skąpe fundusze na p ro 
pagandę. A le  postępowe w a r
s tw y austriack iego społeczeń
stwa, same fina nsu ją  akc ję  po
kojową, ponieważ na każdym  
k roku  w idzą s k u tk i w o jny . W ar
to też nadm ienić, że 800 tys ięcy 
szy lingów  k tó re  konieczne b y ły  
na organ izację  pierwszego w ie l
kiego z lo tu  m łodzieży au s tria 
ck ie j, w  k tó ry m  w zię ło  udz ia ł 
50 tys ięcy osób — po kry te  zo
s ta ły  ze składek. A k c ja  sk ład
kow a stała się równocześnie 
w ie lk ą  kam panią propagando
w ą na rzecz pokoju.

Gazety dem okratyczne W ied
nia, L in zu  i  Grazu (gdzie m ieści 
się szczególnie s iln y  ośrodek ru 
chu pokojowego, zgrupow any 
w okó ł p ro fesorów  m iejscowego 
un iw ersyte tu  Dobretsbergera i  
B randw einera oraz pastora Pom 
mera) codziennie podają w y k a 
zy zebranych podpisów pod A- 
pelem Ś w ia tow e j Rady Pokoju. 
W n iek tó rych  m iejscowościach 
akcja  p leb iscytowa została ju ż  
zakończona, osiągając podpisy 
90 procent up raw n ionych  do gło 
sowania ( ja k  np. w  m iejscowości 
F rauenkirchen w  B urgen łan - 
dzie). M im o  to  — akcja  uśw ia
dam iania prowadzona jes t na
dal w  niezm nie jszonym  tempie. 
B o jow n icy  o pokój w iedzą bo
w iem  rów nież w  A u s tr ii,  że za 
każdym  podpisem stać m usi u -  
św iadom iony b o jo w n ik  — czło
w iek.

A  przecież o niego w łaśnie 
chodzi.

Nn marginesie

D o  beczek, 
panow ie!

Uwaga, uwaga! Wstępujemy 
w nową erę w dziejach 
ludzkości. W  erę stylu becz
kowego. Drapacze chmur 
już się przeżyły. N a m iej
scu Waszyngtonu i Nowe
go Jorku powstaną nowe 
miasta — miasta milionów be
czek. W  związku z tym pro
dukcja klepek dębowych i so
snowych wzrośnie w Stanach 
Zjednoczonych wprost gigan
tycznie. Natomiast zwiększał 
się będzie nadal w rekordo
wym  tempie chroniczny’ brak  
innych klepek, tzw. piątych.

Bo oto, jak  donosi (całkiem  
serio) prasa amerykańska „wy  
bitny uczony" Fred Seve- 
rud wynalazł nowy „genialny 
i bezkonkurencyjny“ sposób 
obrony przeciwatomowej. Słu
chajcie Freda Severuda: 

„Skoro zobaczysz błysk eks
plozji atomowej musisz wsko
czyć natychmiast do becz
ki bez dna i pokrywy. Pod 
much zgniecie wprawdzie becz 
kę, ale je j nie złamie...“

Fred Severud nie mówi 
wprawdzie jasno, co stanie się 
z siedzącym w beczce i czy 
będzie się on mógł cieszyć z 
tego, że beczka została „zgnie
ciona a nie złamana". Fred Se 
verud nie wspomina również, 
ile dolarów otrzymał od fa 
brykantów beczek za „nat
chniony“ wynalazek. Niemniej 
jednak sam pomysł nie jest 
wcale zły: wydaje się, że becz 
ka byłaby rzeczywiście najw y
godniejszym pomieszczeniem 
dła wielu przedstawicieli kół 
rządzących w USA.

Do beczki trzeba byłoby 
wchodzić i wychodzić na czwo 
rakach — a to jest najbardziej 
naturalna pozycja d!a wielu  
osobników z Wall Street i W a
szyngtonu. którzy dotychczas 
bez powodzenia udają ludzi.

Do beczek więc ladies and 
gentlemen! Nie krępujcie się! 
Do beczek!

(KA D)

Młodzież szkół warszawskich głosuje 
za Paktom Pokoju

Młodzież Liceum Pedagogicznego TPD w Warszawie w  czasie manifestacji pokojowej przed
złożeniem kart plebiscytowych roto wat

Pożyczka pokojowego budownictwa 
i dalszego rozkwitu ZSRR
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C zyte ln icy  i  korespondenci piszą

\ ie  dopuścili do przestojów
K oparkom  m echanicznym , pra , w ys łann ik  — ob. K rus iew icz  

cu jącym  na budowach w arszaw - i p rzedstaw ił całą sprawę dy re k -

Tycizień
Skich, prowadzonych przez na
sze przedsiębiorstwo, g roz iły  
przesto je z powodu b raku  lin  
Stalowych. Sytuacja  zdawała się 
być bez w y jśc ia  — w ykonan ie  
ta k ic h  lin  trw a  zw yk le  k ilk a  ty 
godni, przez te zaś k ilk a  tygod
n i k o p a rk i będą m us ia ły  stać 
bezczynnie.

P ragnąc skrócić, choć w  pew 
n y m  stopniu, ten de ficy tow y  
przestó j, postanow iliśm y zw ró 
cić  się do Zak ładu  n r  12 w  Gdań 
sku (gdzie z łoży liśm y zam ów ie
nie), z prośbą o przyśpieszenie 
te rm in u  dostawy. Specja lny nasz

Znany repertuar
W  k inach w arszaw skich i*  —  

przypuszczam  —  n ie  ty lk o  w a r 
szawskich, przed rozpoczęciem 
seansu nadaje się przez m egpfon 
m uzykę z p ły t. M a to  na celu 
up rzy jem n ien ie  w idzom  oczeki
w a n ia  na seans.
/  T rudno  ty lk o  zrozumieć, d la 

czego nadawane są p raw ie  w y 
łącznie, na iw ne i  ogłupia jące 
„sz la g ie ry “  w  rodza ju  „L e tn ie j 
p rzygody“  czy „M ilu ś k i m o je j“ .

O czekiw anie na seans wr k in ie

„ W  im ię Niepodległości Polski 
w  im ię  Poko ju między N a 

rodam i
w  obliczu -wojennych knowań  

im per ia l is tów  i  odbudowy przez 
nich m i l i ta ry z m u  hit lerowskiego  

popieram i podpisuję Apel 
Świa tow e j Rady Poko ju“ .

M ilio n y  k a rt z tym  napisem 
złożynych zostało w  fab rykach  
i szkołach, w  b iurach i  w  ko 
paln iach, w  sta lowniach i w  
portach. We wszystkich m ia 
stach po lskich, ja k  nasz k ra j 
d ług i i  szeroki ludzie  pracy 
składa ją swój podpis w  W ie lk im  
P lebiscycie Poko ju , domagając 
się zaw arcia P ak tu  m iędzy 

n ie  jes t w p raw dzie  w łaśc iw ym  j pięciom a w ie lk im i m ocarstwa - 
m om entem  dla słuchania poważ- i mj 
ne j m uzyk i, jednak m iędzy m u
zyką tą a „L e tn ią  przygodą“  mie 
ści się tak  w ie le  rodza jów  tw ó r
czości m uzycznej, że dopraw dy 
jest w  czym  wyb ierać.

D latego uważam, że p ły ty  z re 
pe rtu a ru  kab in  k in ow ych  na
leży ja k  na jszybcie j odłożyć do 
lamusa.

Zbigniew Rossa 
Warszawa

to ro w i Z ak ładu  — inż. D rążko
w i.

Z w ołano zebranie załogi. „P rze 
s to jów  być nie  może — ośw iad
czy li stanowczo robotn icy. — 
W zmożemy tem po p ro d u k c ji i do 
starczym y l in y  w  skróconym  ter 
m in ie “ .

L in y  o trzym a liśm y. A n i jedna 
koparka  nie m ia ła  przesto ju , w y  
konyw an ie  p lanów  nie napotyka 
na żadne na tym  odc inku  tru d 
ności.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych  
Oddział 8 —  Warszawa

na arenie
Zygmunt Broniarek

świata
am erykański 
mes“  pisze: 
w o jn ie  koreańskie j  
usztywnieniu.. . Jasno

„N ew  Y o rk  T i-  
.Po li tyka USA w  

uległa  
oświad

czy koniecznie trzeba drożej i wolniej
W  tych  dn iach rozpocznie się 

rem o n t k in a  w  K ę trzyn ie  
(w o j. olsztyńskie). M a te ria ły  
budow lane potrzebne do robó t 
rem ontow ych sprowadza się aż 
z O stródy, gdy tymczasem są 
one na m iejscu.

O bok k in a  bow iem  stoi ro z 
w a lon y  budynek, z k tórego m o 
żna by  w ziąć zarówno cegłę ja k  
i  budu lec drzewny. B udynek 
ów  i  ta k  trzeba ja k  na jszybcie j

rozebrać, gdyż jedna ściana jest 
pochyła i  grozi zawaleniem .

P racow n icy k ina  chętnie po
m og liby  przy rozb iórce domu i 
oczyszczaniu cegły. W iele pie
n iędzy i  czasu można by oszczę
dzić w  ten sposób.

Może P rezyd ium  M ie jsk ie j 
Rady N arodow e j weźmie tę 
sprawę pod rozwagę.

W L  K R Z Y Ż A N O W S K I 
Kętrzyn

P od  os trym  kątem

Naokoło Zgierz... a w środku 
Brużyca Wielka

Św iadom ie i bo jow o sk łada li 
i sk ładają swe podpisy uczest
n icy  P lebiscytu. Św iadom ie i 
bojowo, bo rozum ie ją , że na po 
kó j nie można czekać, że pokój 
trzeba w yw alczyć.

P odp isyw aliśm y i podpisuje
m y Ape l o P akt P oko ju z pełną 
świadomością ro li naszego kra 
ju  'w walce ja ką  lu dy  św iata to 
czą ze Spiskiem podżegaczy wo 
jennych. P odp isyw a liśm y i pod 
p isu jem y A pe l o P ak t Poko ju 
św iadom i, tego. że jesteśm y s il
n i potęgą całego naszego obozu, 
k tó rem u przewodzi n iezwyciężo
ny  Zw iązek Radziecki. Podpi
syw a liśm y i podp isu jem y Apel 
o P ak t P oko ju w iedząc, że już 
250 m ilio n ó w  podpisów złożono 
na ca łym  św iecie pod tym  A pe
lem  i że każdy dzień przynosi 
nowe w iadom ości o nowych m i
lionach podpisów. A każdy tak i 
podpis — to zobowiązanie, by 
czynem bron ić  sp raw y pokoju 
aż do zwycięstwa.

Dobre interesy dzięki 
zbrojeniom

j Mocno tk w ią  nam  w  pamięci 
słowa K a r ty :  „W  obliczu w o jen
nych knowań im per ia l is tów “ 

Zgierz, gdzie? W  starej książce nie im p e ria liśc i wciąż knu ją  p lany 
— — można, bo dom nrzv ul. Boha- . . . .  ,

terów Stalingradu Ń r 22... nie WO)njr’ śm ierci i zagłady. Im - 
leży już w  Zgierzu. peria lisc i boją się pokoju. F ran -

W  wydziale ewidencji M ie j- i cuskie pism o burżuazyjne ..Los 
skiej Rady Narodowej patrzą: Echos“  pisało osta tn io : „Jeśli 
Bohaterów Stalingradu 22 -  w ybuchnąć pokój... nie
me ma takiego domu. „\>ym el- " w 1
dowany“. I bylibyśmy doń niemal wcale

Zdezorientowanemu ojcu za- i Przygotowani... K ryzys  z lat 
proponowano spacer do Bruży- 
cy-W ielkiej (7 km). W  Brużycy- 
W ielkiej zażądano jakiegoś p i
semka z M R N  (14 km tam i z po 
wrotem). I  tak nie zameldowali.

Ile  komplikacji, ile powikłań...
Stan sanitarny poniżej k ry ty 

ki. Ale z G RN tu nie docierają, 
bo daleko, a kontrolerzy sani
tarni ze Zgierza czekają, aż 
śmiecie przedostaną się na są
siednie, będące w  ich kompe
tencji, posesje.

Czy starano się o cofnięcie tej
decyzji? Tak. M R N  przychyla- Im pe ria liśc i, pragną utrzym ać 
jąc się do prośby 30 mieszkań- owo „ożyw ien ie  gospodarcze"

_ , . a ; . i, - c,,w ‘ ego „domu - w idm a“, od kosztem śm ierci setek tysięcy iznacznie lepiei jest podlega«, ja t wysyła pismo za pismem. P i- 
gmir.ie, niż m iastu. Gmina da- sa|j do Urzędu Wojewódzkiego, 
leko, władze miejskie —  tuz, piszą teraz do VVRN.

‘ “ w  gm in ie  nie ma kwaterun- ! stare plany z 1910. V ie tnam ie  ko lon iza torzy fra n -
k o w y c T Ł a ^ l n s p e U r w  cuscy dokona li nowego maso

czyliśmy, że będziemy w zm a
cniać Czang Kai-szeka, że bę
dziemy popierać partyzantów  
antykomunistycznych  (tj. ban
dy dyw ersy jne  — B. Z.) i  że 
roztoczymy znacznie s iln ie jszą 
blokadę ekonomiczną w okó ł  
Chin kon tynen ta lnych“ .

Agresywność im p e ria liz m u  
am erykańskiego w y w o łu je
strach nawet w śród sa te litów  
USA, Delegat b ry ty js k i w  ONZ, 
Jebb ośw iadczył przed k i lk o 
ma dn ia m i: „C a łk o w i ty  zakaz 
wywozu do Ch in uderzy łby  bar 
dziej w  W ie lką B ry tan ię  niż w  
C h iny “ .

A le  słowa s łow am i a s łuża l
czość służalczością. I  ten 
„b u n t“  rządu labourzys tow - 
skiego zakończył się ja k  w szy
stk ie  inne: c a łk o w ity m  podpo
rządkow aniem  się w o li am e ry
kańskich  im p e ria lis tó w  w  
spraw ie gospodarczej b lokady  
Chin.

USA brutalnie tłumią wszel
kie oznaki „buntu“. Równocze
śnie zaś wzmagają przygoto
wania wojenne.

W Niemczech zachodnich za
kończyła się w łaśn ie  pierwsza 
faza rozm ów m iędzj' ekspertam i 
am erykańsk im i a h itle ro w s k im i 
generałam i w  spraw ie re m ili-  
ta ryzac ji T rizo n ii. Na kon fe 
re n c ji te j postanow iono stw o
rzyć niem iecką flo tę  w o jenną i 
lo tn ic tw o  taktyczne.

We F ranc ji w o jsko  am ery- 
kańskie p rze jm u je  o fic ja ln ie  fa 
b ry k i sprzętu lotniczego, zakła

dając równocześnie coraz to no
we bazy.

„H u m a n ite “  donosi, ,że p rzy 
stąpiono do budow y ogrom 
nych lo tn is k  w  St. L o rie n t i  ko ło  
Rcnnes. O dbudowano bazę łodzi 
podwodnych w  St. Lo rie n t, a 
cały obszar u jścia  Loa ry  ma 
być okupow any i przekszta łco
ny w  w ie jką  bazę am erykańską.

Równocześnie, im p e ria liśc i a- 
m erykańscy stara ją  się storpe
dować wszelkie d rog i u trw a le 
nia pokoju. Na kon fe ren c ji za
stępców m in is tró w  spraw  zagra
nicznych w  Paryżu, delegaci za
chodni mnożą przeszkody na 
drodze do porozum ienia odrzu
cając raz po raz leżące w  in te 
resie poko ju  propozycje radz ie 
ckie.

Wszędzie, gdzie ty lk o  im pe
r ia liś c i zdo ła ją sięgnąć sw ym i 
m ackam i, s tara ją  się rozsnuć 
ponury cień śm ierci.

Wyznanie generała 
Bradleya

A le  narody św iata n ie  chcą 
ciemności i śm ie rc i -— narody 
św iata pragną św ia tła  i  żjrnia, 
pragną pokoju. I  w b rew  w y 
s iłkom  im p e ria lis tó w , w b rew  
prześladowaniom  i te rro ro w i 
rośnie i potężnieje ruch  w  o- 
bronie pokoju, na całej k u li 
ziem skiej. W alka narodów  o po
kó j k rzyżu je  p lany podżegaczy 
w o jennych i k ręp u je  im  ręce. j 
M us ia ł to przyznać naw et gene
ra ł B rad ley, szef połączonvch 
sztabów am erykańskich  w  d y 
skusji w  senacie. P rzyp a rty  do 
m uru  n ieodpa rtym i fak tam i. 
B rad ley pow iedzia ł: „ Nie je 
steśmy jeszcze w  najlepszej sy
tuac j i  z m il i ta rnego p u nk tu  w i 

dzenia... a trzeba pamiętać, że 
narody nie chcą zniweczyć szans 
utrzym an ia  poko ju  przez rozpę
tywan ie  w o jn y  powszechnej“ .

G dy odrzuci się frazeologię 
B radleya, ła tw o  w y łuskać z tych  
słów prawdę. A  p raw da jest 
p ro s ta : narody zdecydowane są j Polska

Wiadomości sportowe
Prowadzimy ze Szwajcarią 2 : 0 

w meczu o puchar Davisa
Z U R IC H  (tel. w ł.). P ie rw szy 

dzień tenisowego meczu o P u 
char Davisa Polska— S zw ajcaria  
w  Z u rich u , p rzyn iós ł rak ie tom  
po lsk im  dw a piękne zwycięstwa.

prow adzi 2:0 i  ma 
nie  dopuścić do rozpętania no- j szanse w yg ran ia  meczu praż 
w e j w o jny . | za kw a lifiko w a n ia  się do ćw ie rć -

1 f in a łu  s tre fy  europe jsk ie j. P ią -Pod ty m  hasłem obradowała 
w  P aryżu M iędz.ynarodowa Kon 
ferencja  w a lk i o poko jow e roz
w iązanie prob lem u n iem ieck ie 
go. K on ferencja , która, zgrom a
dziła  p rzedstaw ic ie li na jró żn ie j 
szych poglądów, uch w a liła  re 
zolucję, . zapow iadającą w ie lką  
akcję  przeciw ko re m ilita ry z a c ji.
A kc ja  ta obejm ie m iędzy in 
nym i zebrania z udzia łem  lu d 
ności N iem iec i k ra jó w  sąsia
du jących z N iem cam i i zorga
nizowanie we w szystk ich  za in
teresowanych k ra jach  pu b licz 
nych dysku s ji nad kw estią  n ie
miecką.

N ie  zabrakn ie N iem ców  na 
tych zebraniach. Św iadczy o 
tym  rozm ach p leb iscytu  prze- 

| c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec, 
prowadzonego w  T rizon ii.
W brew  zakazow i Adenauera, 
w brew  stanow isku „p rezyden ta “
N iem iec zachodnich Heussa, 
k tó ry  od rzuc ił wezwanie p rezy
denta NRD — Piecka o uchy le 
nie tego nielegalnego zakazu — 
pleb iscyt ro zw ija  się. coraz sze
rzej. Znane są dopiero częścio
we w y n ik i z p ierw szych dni, 
ale i one pokazują nastro je  spo 
łeczeństwa zachodnio -  n iem iec 
kiego. W m iejscowościach, j jących się w  K ow n ie  m is trzostw  
gdzie przeprowadzono p le b i- j ZSRR w  podnoszeniu ciężarów, 
scyf, ponad 90 proc. uczestni- i ciężkoatleci radzieccy uzyska li 
ków  w ypow iedzia ło  się prze- j w ie le  doskonałych w yn ików ,

| tek  pokonał drugą rak ie tę  Szwaj 
c a rii A lb rech ta  5:7, 4:6, 7:5, 6:0, 
6:1, Skonecki zaś zw yc ięży ł m i
strza S zw a jca rii Spitzera 4:6, 
6:2, 6:2, 7:5.

G ra rozpoczęła się o godzinie 
15-ej p rzy  upa lne j pogodzie, na 
trybunach  zgrom adziło się za
ledw ie  k ilka se t osób. W  loży 
zasiedli przedstaw icie le  posel
stwa polskiego z m in . P rzybo
siem na czele.

Mecz P ią tka  z A lb rech tem  b y ł 
n iesiychan ie em ocjonujący. Po
czątkowo p row adzi g ra jący re 
gu la rn ie  Szwajcar 3:2, 4:3 i 5:3. 
P ią tek b ron i trzy  setbole, w y 
ciąga na 4:5, znowu b ro n i dwa 
setbole i w y ró w n u je  na 5:5. O - 
statecznie pierwszego seta w y 
g ryw a jednak  Szwajcar 7:5.

W  secie d rug im , A lb re c h t ma 
nadal przewagę, P ią tek jednak 
w alczy bardzo am b itn ie  i  prze
g ryw a  seta 4:6, b rpn iąc ąż sie
dem setboli.

W secie trzecim  zapowiada 
się już  na ła tw e  zwycięstwo 
Szwajcara. P row adzi on 4:2 i 
40:0. Od tego m om entu P olak

zaczyna grać znakomicie, W7* 
ciąga na 3:4, a p rzy  stanie 3:5 
ra tu je  dw a meczbole. A lb rech t 
uzysku je jednak przy stanie 5:4 
jeszcze jednego meczbola. ale 
P ią tek ry z y k u je  atak przy  siat
ce i znowu ra tu je  punkt. Polak 
s taw ia  teraz wszystko na jedną 
kartę , zagrania udają mu się 
znakom icie i  w yg ryw a  trzecie
go, decydującego seta 7:5.

Po p rze rw ie  mecz z A lb rech
tem  jes t ju ż  ty lk o  formalnością- 
Polak panu je n iepodzielnie na 
korcie, i  w yg ryw a  szybko czwar 
tego i piątego seta 6:0, 6:1, zdo
byw a jąc p ierw szy pu nk t dla 
Polski.

Mecz Skoneckiego ze S pitze
rem  b y ł także zacięty, ale nie 
m ia ł ju ż  akcentów  dram atycz
nej w a lk i. W  pierw szym  secie 
Skonecki gra zby t ryzy k o w n ie , 
a w  efekcie Szwajcar prowadzi 
5:1. Polak zdo ła ł w yc ią g n ą ć  na 
4:5, aby ostatecznie przegrać se
ta 4:6.

W następnych dw u setach za
znacza się w yraźna przewaga 
Skoneckiego. W ygryw a  je 6:2 i 
6:2. W  secie czw artym  Spitzer 
uzysku je  jednak znowu prowa
dzenie 5 :D  ale Polak koncentru
je  się, w szystk ie  piłki wychodzą 
m u doskonale i w yg ryw a  seta 
i mecz 7:5.

W  sobotę odbędzie się S1"3 
podw ójna Skonecki. P ią tek ’ 
Spitzer, Buser. (i)

Doskonałe wyniki ciężkoatletów 
radzieckich

M O S K W A . W  czasie odbyw a-

k tó re  po tw ie rdza ją  w yso k i po
ziom i  s ta ły  rozw ó j tego sportu 
w  Z w iązku  Radzieckim .

W wadze le k k ie j wysoką k la 
sę pokazał S w ie tilko , k tó ry  zdo
b y ł w  te j ka te g o rii ty tu ł m i-  

Agresywne p lany  am erykan - i strza ZSRR po raz czw arty . Za- 
skie napo tyka ją  wszędzie na [ w o dn ik  ten, ważący 67 kg, osią- 
zdecydowany opór. Podczas gdy I Snął w  w yc iskan iu  105 kg, w

c iw ko  re m ilita ry z a c ji.

Morze Śródziemne —  
Morzem Pokoju

Gdzie nie spojrzysz
Posesje po lew ej stronie na

leżą do obszaru miasta, płot 
stojący na wprost, również ma 
ten zaszczyt. Nawet sterczący 
po prawej stronie gołębnik szczy 
ci się hipotecznym numerem w 
miejskich aktach.

Z trzech stron Zgierz, z połud
nia Bzura, a w  środku wąska 
enklawa gruntu, wciśnięta w  
obszar miasta, terytorialnie po
dległa gminnej Radzie Narodo
w ej w  Brużycy-W ielkiej. Jed
nym słowem naokoło miasto, z 
południa Bzura, a w środku —  
bzdura.

Bzdura ta ma swoją długa 
historię. Kiedyś posesja, leżąca 
p rzy  ulicy Bohaterów Stalin
gradu 22, położona na tejże en
k law ie , należała do miasta i 
w szystk im  było z tym dobrze.

W szystkim , z w yjątkiem  w ła 
ściciela tej posesji i adm inistra
tora drugiej je j części. K ilka  lat 
temu doszedi on do wniosku, że

1929-30 oka la łby  się bardzo ła 
godny w  porównan iu z tym  
kryzysem, jak i w yw o ła łoby  za
panowanie praicdziwego poko
ju... Obecnie interesy idn do
brze dzięki ożywieniu gospo
darczemu, jak ie  zawdzięczamy 
zb ro jen iom ".

„Ożywienie“ k o s z te m  
śmierci

m ilion ów  ludzi. W K ore i m no- 
i żą się zbrodnie agresorów. W

Z  b  i . s / ł t uy  plastyków w gmachu Zachęty

IM P)

sanitarnych i budowlanych.
Jak postanowił tak i zrobił. 

Jak mu się to udało, trudno 
ci z’ś dociec. Dość, że skłonił ko
goś w Urzędzie Wojewódzkim  
do powzięcia tej decyzji. Było 
to 5 la t temu. '  *

Od tego czasu rozpoczyna się 
nieprzerwane pasmo kłopotów,

ło tu miasto? Było. Dlaczego nie 
r..a go tu teraz, gdzie się po
działo, skąd ta decyzja? C ofnij
cie!

Nie cofają. Na przysyłane p la
ny odpowiadają, że nie można 
cofnąć, że decyzja jest prawo
mocna.

Prawomocna? Właśnie o to
| chodzi, tu leży zarzut. Rzecz 

jak ie  decyzja ta sprowadziła na polega na tym, aj,y to bzdurne 
mieszkańców posesji. postanowienie raz przestało być

Np. w rodzinie robotnika Ja- : Prawomocne.
jpelly urodziło się dziecko. Trze- I  to możliwie bez urzędowej i oego: do rozszerzenia agresji, 
ba, oczywiście, zameldować. Ale zwłoki. (w ik) i Wielkokapitalistyczny dziennik

wego m orderstw a — rozstrzela 
; li 20 zak ładn ików  y ie tnam - 
: skich. W  U S A  odbywa się 
obecnie dyskusja  w  sena
cie na tem at p o lity k i am ery
kańskie j na D a lekim  Wscho
dzie. O niepowodzenia agreso
ró w  w K o re i T rum an oskarża 
M ac A r th u ra  a Mac A r th u r  

i T rum ana. A le  obaj dążą do je d - IV gmachu Zachęty o tw a rta  została wystawa Związku Polskich  
A rtys tó w  Plastyków okręgu warszawskiego. Na zdjęciu: popier
sie gen. Jarosława Dąbrowskiego  — rzeźba Franciszka S tryn -

kiewicza  Foto w a f

A m erykan ie  pragną przekszta ł
cić M orze Śródziem ne i k ra je  
nad n im  leżące w  bazę agresji, 
na g ran icy w łosko -fran cusk ie j 
odbyła się w ie lka  m anifestacja  
ludności obu k ra jó w  pod ha
słem: „Morze Śródziemne — 

, Morzem Poko ju“ . Podczas gdy 
USA pragną .użyć A m erykę  La 

: cińską ja ko  swój „h in te r la n d “
. do prowadzenia w o jn y  agresyw

nej. w  M eksyku o tw a rty  został 
K ra jo w y  Kongres Obrońców 
Pokoju pod liasiem : „Precz z 
im per ia l izm em  am erykańsk im “ .

t Cały św ia t żyje w a lką  o ,po- 
; kó j. M ilio n y  ludzi sw ym i pod- 
I p isam i dem onstru ją  zdecydowa

ną wolę obrony pokoju czynem. 
Zbieran ie podpisów pod Apelem
0 P akt P oko ju  — to nie czcza 
formalność. To m ob ilizac ja  na
szej s iły  i ostrzeżenie d la 1 im 
peria lis tów , by nie w a ży li sic 
swych ludobójczych planów  
w prow adzić w  czyn.

M y  Polacy, k tó rzy  razem ze 
w szystk im i bo jo w n ikam i o po
kó j idz iem y we fronc ie  m ilio 
nów, rozum iem y wagę naszego 
podpisu. Nasze stanow isko w y 
ra z ił p iękn ie  przodu jący po lski 
robo tn ik , jeden z w ie lu  tysięcy, 
lo ka rz  z F a b ry k i Samochodów 

: Osobowych, Zb ign iew  B o janow - 
: sk i: „Podpis  — pow iedzia ł on — 

to nie jest ty lko  proste ośw iad
czenie, że chcę pokoju. Chcę 
wyraz ić  przez ten podpis i to, 
że poko ju  bronić będę czynem, 
że stając w obronie poko ju  — 
bronię naszego trudu  i  pracy
1 naszych wspaniałych osiąg
nięć“ .

rw a n iu  —  110 kg i w  podrzucie 
— 135 kg (łącznie w  tró jb o ju  — 
350 kg).

W wadze pó łśrednie j m istrzem

został Puszkarew  po zaciętej 
walce z obrońcą ty tu łu  Duga- 
nowem. Puszkarew uzyskał &  
t ró jb o ju  385 kg, a w  rw a n iu  po
b i ł reko rd  k ra jo w y  w yn ik iem  
157 kg. .

W wadze średnie j zwycięży1 
W orob jew , k tó ry  uzyska ł ^  
t ró jb o ju  395 kg. W  rw a n iu  po
b i ł '  on reko rd  ZSRR uzyskując 
166 kg.

W doskonałej fo rm ie  znajduj®, 
się rekordzis ta  św iata N o w a k -  
Z dobył on ty tu ł m is trzow sk i ’v 
wadze pó łc iężk ie j, b ijąc  przy 
tym  trzy  reko rdy  ZSRR: w  w y
c iskan iu : — 140,5 kg, w  rw aniu 
131,5 kg i w  tró jb o ju  — 425 kg-

Pożegnanie pływaków węgierskich 
w Moskwie

zawodów i p rzeprow adzili w spri 
ne tre n in g i z na jlepszym i p ły ' 
walcam i radzieck im i. Plonem 
wspólnych zawodów by ło  usta
now ienie przez p ływ akó w  ZSRo 
2 reko rdów  św iata, 4 rekordów 
Europy i 13 reko rdów  k ra jo - 
wych. P ływ acy  węgierscy pobu 

a reko rdy  św iata. 3

M O S K W A . 18 bm. odbyło  się 
w  M oskw ie  pożegnalne p rz y ję 
cie, wydane przez W szechzwią- 
zkow y K o m ite t do S praw  K u l
tu ry  F izycznej i  S portu  na cześć 
przebyw a jące j w  ZSRR ek ipy 
p ływ a kó w  i  p ływ aczek w ęg ie r
skich.

Podczas przeszło 2 -tygodn io - ------------
wego pobytu  w  ZSRR W ęgrzy j E uropy i 14 reko rdów  krajO- 
rozegra li w ie le  tow arzysk ich  i wych.

Liga żużlowa startuje 20 maja
W  rozg ryw kach ligow ych hi®' 

rze udzia i 10 drużyn, reprezen
tu jących 8 zrzeszeń sportu zwią
zkowego oraz G w ard ię  i  CW A 
W poszczególnych za woda c 
s ta rtu ją  po dw ie  drużyny.

W  niedzielę 20 bm. rozpoczy
nają się ro zg ryw k i zreorganizo
wane j w  tym  ro ku  L ig i żużlo
wej. P ierwsze zawody odbędą 
się w  Lesznie, W roc ław iu , R yb
n iku , Bydgoszczy i O s trow iu  
W lkp .

• 4 4

K ropk i nad S
T A L IA  I  T A L E N TRO ZC ZA R O W A N IE

W trakc ie  obrad  sławetnej 
j K om is j i  do badan ia  dz ia ła lnośc i  

anty a m e ry k a ń s k ie  j , poseł Ran- 
: k in  zapytał a d m i ra ła  W. H 

Standlcya, czy podczas p o b y tu  
\ w Zw iązku  R adz ieck im  me 

stw ierdził ,  że istnieje tam p rz y -  
| mus i  terror.

Na co adm ira ł odpowiedział z 
rozczarowaniem w  głosie:

„Tego  — niestety, nie s tw ie r-  
I dżiłem, ale za to, jeś l i  się nie 

pracuje, to nie można tam  za
robić p ien iędzy“ . (ea)

skiel

Am erykańska w y tw ó rn ia  f 
mowa „ P aram ount“ zapropon^  
wala współpracę znanej z /M* 
„Gdzieś w  Europie" węgiers 
aktorce Suzy Banity  

Do l istu .dołączony byl  
larz z pytan iam i dotyczącym 
w ym ia ró w  ta l i i ,  łydk i,  k o s tk i 
nogi itp. ,

A k to rk a  odesłała n iettn jpy  
niony fo rm u la rz  wraz z oferta- 
Odpowiedziała, ze zostanie 1

a r ty s taswo je j ojczyźnie, gdz 
ceni się za je j  talent i prace
nie za wąską talię... (uk)

Doroczna wystawa prac 
warszawskich plastyków

W salach „Z achę ty “  trw a  do
roczna w ys taw a p lastyków  okrę 
gu warszawskiego, zorganizowa
na przez Zw iązek Polskich A r 
ty s tó w  P lastyków . Pokaz obe j
m u je  prace m alarskie , rzeźbę, 
g ra fikę , a rch itek tu rę  w n ę trz  o- 
raz  sztukę dekoracyjną. W y 
stawa ta różn i się od dw u w y 
staw  ogólnopolskich, k tó re  m ie 
liś m y  możność oglądać nar 
przestrzeni ostatniego roku.

zarówno w  zakresie portretu, I wieka, typowej starej wieśniacz-
pejzażu i kom pozyc ji f ig u ra ln e j 
ja k  i  w  dziedzin ie m a rtw e j na 
tu ry , k tó ra  staje się w n ik liw y m  
s tud ium  przedm io tu w  p rzec i
w ieńs tw ie  do fo rm a lis tycznych  
m artw ych  na tu r, gdzie przed
m io t o ile  is tn ia ł w  ogóle b y ł 
ledw ie , że zam arkowany. W y 
m ien ić tu  należy obrazy W o jc ie 
cha Fango-a. Jan iny P isa rsk ie j, 

I Juliusza K ra jew sk iego, A leksan -
W ystaw a daje obraz rozw o ju  i dra Kobzdeja i  S tan is ława Po- 

twórczegO| poszczególnych a r t j i-  j znańskiego. Nasi p lastycy m a ją  
stów, jest , św iadectwem  coraz I ju ż  poważne osiągnięcia w  sztu

k i  po lsk ie j. „P o rtre t rodziny 
Am broszczaków“  oraz „P o rtre t 
M ieczysław a Jastruna“  zapow ia
da prze łom  w  twórczości H eleny 
Cygańskie j -  W a lick ie j, która, 
z ryw a z im presjon is tyczną m a
nierą, choć nie b ra k  jeszcze n ie 
dociągnięć w  je j obrazach.

M ich a ł B y lina  w ykaza ł w  
swej kom pozyc ji h is to ryczne j 
pt. „D rużyna  Bo les łsw ow a“  całe

szą pracę. Pogodny pejzaż 
współczesnej w s i po lsk ie j pt. 
„C u k ie r dla w s i“  jest dowodem 
stałego postępu a rty s ty  na d ro 
dze krj-s ta lizow an ia  s}ę jego re - 

1 alistycznego w arszta tu  tw ó r 
czego.

W łodzim ie rz Z akrzew sk i i 
S tan is ław  Żó łtow sk i wzbogaca

ją  po lsk i pejzaż rod za jow y o 
współczesną tem atykę naszego 
życia, w ykazu jąc w ra ż liw y  sto
sunek do rzeczyw istości, prze
zwyciężając im presjon is tyczną 
m an ie rę  wrażeniowego tra k to 
w an ia  na tu ry  na rzecz p raw dy 
obserwacji.

C iekawa jest rów nież bardzo 
po lska w  atmosferze, ko lo ryc ie

riana  Bogusza pt. „Barce lona j W yróżn ić  należy ponadto w  
1951“ , w  k tó ry c h  autor p rze ła - ! dziale rzeźby prace Józefa P ro 
m u je  fo rm a lis tyczną  po w ie rz - ; szewskiego, Zygm unta Zdunka, 
chowność w idzen ia  św iata. W y - ; S tan is ław a S ikory, , .n n y  G rab-
m ienić także na leży suchoryt 
Jarosława K ir i le n k i „W  ko p a l
n i“ , oraz dwa ry s u n k i H iszpań- 
sk ie j-N eum an, p raw dz iw ie  cha
rak te ryzu jące  u ro k  zabaw dzie
cięcych.

Rzeźba

bogactwo swych środków  a r ty -  i nas tro ju  „W iosna M azowsza“ 
stycznych.

W śród kom pozycji
bogatszego zasobu ich środków  
artystycznych , a w ięc opano
w an ia  realistycznego rysun ku  z 
n a tu ry  i operowania ko lorem  ści
śle okreś la j ącyip przedstaw iany 
przedm iot, przestrzegania zasad 
perspekty w y j  pogłębienia obser
w a c ji św iata i  z jaw isk , oraz ich 
ana lizy. M ożna rów nież zauwa
żyć u naszych p las tyków  dąż
ność do zw iązania , w a rszta tu  
twórczego z postępowym i, na ro 
d o w ym i tra d y c ja m i sz tuk i po l
sk ie j X IX  w ieku . Założenia w y 
stawy, domagające się podn ie
sienia poziom u um ie ję tności na
szych tw órców , są godne n a j
większego uznania. M o b ilizu ją  
one a rtys tów  do w ykonyw an ia  
prac o coraz w iększej w artości, 
p rzygo tow u ją  do podjęcia m o
num en ta lnych  kom pozyc ji f ig u 
ra lnych , godnych naszej epoki 
budow n ic tw a  socjalizm u.

Na uwagę i  uznanie zasługuje 
rów n ież  w ym aganie  starannego 
w ykończenia prac, zwalczające 
zakorzenione w  okresie fo rm a
lizm u  przyzw yczajen ie  do szk i- 
cowości, zasadniczo sprzeczne z 
postawą tw órczą rea lizm u  socja
listycznego.

Malarstwo
W  dziale m a la rs tw a należy 

odnotować znaczne osiągnięcia

ce po rtre tow an ia . M ów iąc o por 
trec ie  m am y na m yś li p ra w d z i
w y  w izerunek człow ieka, uzew
nę trzn ia jący  jego tro sk i i  rado
ści, ukazu jący jćgo oblicze psy
chiczne, n ie  ty lk o  cechy zew
nętrzne. Chcemy w idz ieć cha
ra k te rys tykę  psychologiczną o- 
soby przedstaw ionej na p łó tn ie , 
w  rysunku , czy rzeźbie. W  dziale 
po rtre tu  w ys taw y w ysuw a ją  się 
na czoło prace: „P o rtre t żony“ 
W łodzim ierza Zakrzew skiego i 
„P o rtre t m a tk i“  Juliusza K ra 
jewskiego. O baj a rtyśc i osiągnę
l i  znaczną sprawność rysunkow ą, 
oraz opanow a li um ieję tność o- 
perow ania ko lorem , zw iązanym  
organicznie z przedm iotem .

W  portrecie  Szczepana K ana- 
busa osiągnął Tadeusz K oz łow 
sk i t ra fn y  w yraz cha rak te ru  m o
dela, fo rm a  p o rtre tu  jes t je d 
nak jeszcze nazbyt szkicowa. 
C harak te rys tyka  psychologicz
na jest także dążeniem M ich a 
ła Borucińskiego w  jego „S tu 
d ium  g łow y I I “ .

W  „P o rtrec ie  w łasnym “ . Je
rzego M ie rze jew skiego po ku tu je  
jeszcze pew ien n a w yk  schema
ty  czności rysun kow e j i u p ra 
szczania fo rm y , na tom iast w  
„S tu d iu m  p o rtre to w y m “ zdoby
wa się m alarz na prawdziw ie.) 
u ję ty  i ukazany w izerunek czło

f ig u ra l
nych zwraca uwagę obraz bata
lis tyczn y  W ładysław a G ościń- 
skiego pt. „K o syn ie rzy “ . Skom 
ponowany żywo i logicznie, 
św iadczy o w ra ż liw e j w yobraźn i ! sza
a rtys ty , lecz za m ało w  n im  stuó | ? a rb _ l ° w.e j' „ Ewv Ł u n k ie w icz - 
d ium  z na tu ry , stąd postacie są

skie j.
Intei-esująca rzeźba L u d w ik i 

N itschow e j pt. „V / walce o 
w olność“  grzeszy jeszcze pew 
ny« ! obciążeniem schemalyez- 
ności w  kszta łtow an iu  rzeźb ia r
sk ie j b ry ły , chociaż d0 widza 
przem aw ia  rew o lu cy jn y  patos, 

D z ia ł rzeźby, podobnie ja k  i ; m onum entalność gestu boha te r- 
g ra fik i n ic  da je w łaściwego ; ^ ¡ g j  K o reank i z karab inem  w 
obrazu stanu twórczości rzeź- : d łon i, 
b ia rzy  okręgu warszawskiego.
Jest to  usp raw ied liw ione  w  
pew nym  stopniu faktem , Iż  
rzeźbiarze nasi zw iązan i są bez
pośrednio z k o n k re tn y m i praca

T E
D z i ś  w W a r s z a w i e
A T  H Y s odz. 

sodz.
1o.30.

I

W andy W inn ick ie j,
Jako indyw idua lne  osiągnięcia 

w  procesie rozw oju  rea lis tycz
nego warsztatu twórczego w y 
m ien ić  należy obrazy: E ugen iu- 

Steca. F ranciszk i Robb-

m ało zróżnicowane w  typ ie  i 
ruchu.

K om pozycja  K onrada S łom 
czyńskiego pt. „W icem is trzyn i 
P o lsk i, Irena  M iln ik ie l“  m ogła
by być in te resu jącym  obrazem, 
gdyby je j au tor zrezygnował z 
g ry  ko lo ró w  i fo rm  na rzecz 
rzetelnego opracowania rysun 
kowego, oraz ścisłego związania 
ko lo ru  z przedm iotem .

Jako typ o w y  p rzyk ład  fa łszy
w e j p róby przypasowania im 
presjon is tyczne j m an ie ry  do h i
storycznego tem atu może posłu
żyć obraz S tan is ława Szczepań
skiego pt. „K ościuszko“ . P ie rw 
szoplanowa postać „N a cze ln ika “ 
jadącego na ko n iu  na czele swe
go oddzia łu , tak  dalece w tap ia  
się w  d ru g i p lan g rupy konne j, 
iż staje się zupełnie dla widza 
nieczyte lna i  n iezauważalna 
wśród ko lo ro w e j gry  b ły s k o t li
w ych plam ek barw nych.

Tego rodzaju pom yłek m am y 
zresztą na w ystaw ie  jeszcze sto
sunkowo dużo.

P rze jdźm y z ko le i do pejzażu 
W łodz im ie rz  W ilka now icz  poka
zał na w ystaw ie  swą n a jd o jrz a l-

Rogoyskie j, K ry s ty n y  M iełech, 
Jad w ig i M ija lo w e j, Jana M a ry l-  
skiego, W ładysław a M ikosa.

Grafika
G ra fika  reprezentowana je s t1 

na w ystaw ie  bardzo skrom nie, 
przypuszczalnie dlatego, że ca
ły  w ys iłek  naszych a rtys tów  
nastaw iony jest na przygotow a
nie prac do m ającej się odbyć 
W na jb liższych miesiącach ogól
nopo lsk ie j W ystaw y G ra fik i 
Książkow ej.

N iem n ie j jednak . możemy 
s tw ie rdz ić  u w ie lu a rtys tów  po
stęp w opanowaniu sztuk i r y 
sunku. oraz pozytywne zm iany 
ich stosunku do obserwowanych 
z jaw isk  życia. M am y tu  na m y 
ś li urzekające swym  w dzięk iem  
ilu s tra c je  do książek dziecięcych 
O lg i Siemaszkowej („M leczarz“ . 
„S zczyg ie łk i“ ), przekonywającą 
w  nastro ju  . i charakterystyce 
ilu s trac ję  M ieczysława M a je w 
skiego do „M a tk i“  G orkiego, 
staranne akw a fo rty  B a rba ry  
Łady. tra fn ie , obrazujące pracę 
na budowie M D M , oraz silne w  
w yrazie, w ym ow ne ry s u n k i M a

m i nad odbudową sto licy, d la te 
go w ystaw a anonsuje raczej t y l 
ko k ie run ek  ich zam ierzeń a r ty 
stycznych, n iż je  ukazuje. W  te 
m atyce pode jm ow anych prac 
w idać dążność do zaspokojenia 
szerokich zapotrzebowań spo
łecznych w  zw iązku z odbudo
w ą i  rozbudową k ra ju .

M onum enta lna kom pozycja 
grupowa, p o rtre t ja ko  zasadni
czy element dopełn ien ia w nę
trza, ja ko  tem at pom nika ozdo
by m iasta, wychow ującego m a
sowego odbiorcę — to szeroka 
skala rodzajów  rzeźb iarskich, 
reprezentowanych na w ystaw ie

Najlepszą pracą naszego czo
łowego rzeźbiarza — po rtrec is
ty  A lfonsa Karnego jest po r
tre t .Wacława Sieroszewskiego, 
w  k tó ry m  artysta  zdobywa się 
na p raw dziw ie  a rtys tyczny  ob
raz przedstaw ionego człow ieka

Rzetelne s tud ium  portre tow e, 
w  podjęciu ta k  doniosłego za
dania, ja k  odtw orzenie w ize run  
k u  Józefa S talina , w ykazu je  
rzeźba D anu ty  K o la rs k ie j -  
Tom aszewskie j pt. „C horąży Po 
k o ju “ . „Ja ros ław  D ą b ro w sk i“  
F ranciszka S trynk iew icza  poz
wala sądzić o u re a ln ie n iu  środ
ków  w yrazu a rtys ty , chociaż 
tru d n o  tu  jeszcze m ów ić  o syn
te tyczne j cha rakterystyce posta 
c i naszego w ie lk iego  rew o lu c 
jo n is ty .

A rch itektura  wnętrz,
sztuka dekoracyjna 

i użytkowa

T E A T n  P O L S K I (K arasia  2) —
sobota 19.5 — „P ró b a  sit — godz. 
19 — n iedzie la  20.5 „S pry tna

; w d ó w k a “  — godz. 19. 
i TEATR K A M ER A LN Y (Foksal 16)— 
I sobota 19.5 i  n ie d z ie la  20.5— G rzech“
; godz. 19.
' T E A T R  N A R O D O W Y  ( P I  T e a tra l-  
; ny ) __ sobota 19.5 — „Ś w iętoszek“
! — godz. 15 — „Szczęście“ — godz. 
j 19 — n iedzie la  20.5 — „Jak  w am  ^ię 
! podoba“ — godz. 15 — Św iętoszek“
I godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P uław ska 39) -  
i p ią te k  19.5 i n iedziela 20.5 — ,,Da- 
I m y i H u z a ry “ — SOdz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Zam oj

staw ień codziennie  
niedzie le  i św ięta <
19.30.

Ti I N A
M O S K W A  (P u ław ska  19) — Zciti“  

ta 19.5 i n iedzie la  20.5— „M usorg- ^  
— prod, radziecka — godz. 1 
18.45, 21 — w  niedz. od 14.15, ^

P R A H A  (Jagiellońska 24- 26) 
sobota 19.5 — „I-Iistora jak ich  
•le“ - -  prod CSR — godz.
10.30, 20.30 — niedzie la  20.5 -  - -  ^
z przeszkodam i“ — o rod. C-SL 
godz. 14.30, 16.30, 18.30. 20.30. ^

P A L L A D IU M  (K n iew skiego , ¡c- 
i sobota 19.5 — „H is to ria  jak ie!) v  ^  
I !el'‘ — prod. CSR — godz. J e- 
! 21 — n iedzie la  20.5 — „Ś lub  z P j2, 

szkodam i“ — prod. CSR —

D zia ł a rc h ite k tu ry  w nętrz o- 
raz sz tuk i dekoracyjne j w ysta-

prod.

(R utkow skiego cc'
od*

skiego 20) sobota 19.5 i n iedziela ; ^  ^
20.5 — „M oralność pani D u ls k ie j“ -  | A T L A N T IC  
godz. 19.

„  „ iw ,H o  n a w ia 7-nv i T E A T R  S Y R E N A  (L itew ska  3) ~  n ę życ ia“ - p iod  angielska--*’ . j5. 
w y  s y g n a liz u je  n a w ią z a n ie  do  I sot>ota 19.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “ ir,.30. 13.45. 21 — w  niedz. od i 4\ s 
bogatej tradycji o r n a m e n tu  i i — godz, 19 — niedzie la  20.5 — „Pia 
s z tu k i ludowej, prży wykorzyś- ! nier D o b ro d z ie ju - -  godz. 15.30

laniu współczesnych metod wy- j 1 .̂jiATR DOMU w ojska  po i. 
twórczości przemysłowej. | S K IE {J0  .(K ró lew ska  13) -  sobola

„S k rzy d la ty  drug*

N a jlepszym i osiągnięciam i po 
szczycić się mogą E. P lucińska 
i H. Bukow ska — Szlekysowa 
w  swoich św ie tnych  tkaninach.

W m eb la rs tw ie  n a jtra fn ie j 
wskazują drogę praee O lgierda 
Szlekysa, k tó ry  zna jdu je  w łaś
c iw y  stosunek m iędzy w ym oga
mi m asowej p ro du kc ji, naw ią 
zaniem do ludow ych  tra d yc ji, a 
użytkowością pro jektowanego 
sprzętu.

D zia ł d ru kó w  na tkan inach 
nie rozw iązu je  jeszcze w łaści
w ie  stosunku do wzorów  ludo

obola 
da 
£01
u b0‘

19-3

19.5 i n ied zie la  20.5 — „Lu dzie  dobre.; 
w o li“ — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
tow ska 13) sobota 19.5 i n iedziela
20.5 — „W ieczór T rze ch  K ró li“ — 
godz. 19.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szwedzka  
2-4) — sobota 19.5 i n iedzie la  20.5— 
„Z ie lo n y  G il“ — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  — 
(M arsza łkow ska 8) — sobota 19.5 — 
„O krasno ludkach  i sierotce M a ry 
si“ _  godz 1.5 — „C złow iek  i m a
szyny“ — godz. 19 — niedziela 20.5 
— „Ó krasno ludkach  i sierotce M a 
rys i“ _  godz. 12 — „C złow iek  i m a
szyn y“ — godz. 19 

T E A T R  D Z IE C I , G N O M “ (Szw edz
ka 20) — sobota 19.5 — „P aluszka •

• - - -  ----------- . i i — godz. 12 — p rzedstaw ien ie  żaro
w y c h , o b r a c a ją c  Się w  K rę g u  o b -  j k n ię te  — n iedzie la  20.5 — „Palusz-, 
c yc h  n a m  w z o r ó w  o r n a m e n ty k i ,  j k a “ — godz. 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) — 
i niectzie^Ó 20.5
k a rz “ -  prod radziecka —
16, 13. 20 --  w  niedz. od 14. h(.)t3

O C H O TA  (G ró jecka  65) >—
19.5 i n iedzie la  20.5—„A n to n i i 
n in a“ — prod, francuska "
16, 18, 20 w niedz. 3 4 ^

W —Z (A l. Św ierczewskiego) . c2- 
sobota 19.5 i n iedzie la  20.5— :.u t3 
ka z n ie w o li“ — prod. bulgars*\c  
godz. 17, 19, 21 — w  niedz. oa a 

1 M A J (P odskarbińska 8) — ^ .g s -
19.5 i n iedzie la  20.5 -  “MUI aod& 
k i“ — prod radziecka —

16.30. 18,45. 21
S Y R E N A  (In żyn ie rs k a  2) —

19.5 i n iedzie la  20.5 — “ P l c(?dZ. 
varz o p eru je “ ~ prod CSR

od u -0 -

niedz. od

niedz.
«obuta 

eska
5 i>a5„.

p i'c„

Czekamy na ogólnopolską 
w ystaw ę sztuk i użytkow ej, k tó - 
la  wyczerpu jąco zazna jom iłaby 
w idza z całokszta łtem  prób PO5J 1 
de jm ow anyćh na poszczególU "®  
nych odcinkach tego da ia t'i 
p ias tyk i, prób zm ierzających do 
nasycenia bardzo chłonnego 
rynku , artys tyczn ie  opracowa
nym i przedm io tam i powszechne 
go użytku , p rodukow anym i w 
ska li masowej.

U R S ZU LA  TOM O RSKA

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J “ 
(K o n o p n ick ie j 6) — niedzie la  20.5 
— „O Żaczku  S zko laczku“ — godz. 
13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL -  
'A R M O N IA  (N ow ogrodzka 49) —

sobota 19.5 — W ystęp chóru „ H a r 
fa “ — dla uczczenia jub ileuszu  
50-lecia p racy  a rtys tyczn e j za łoży
cie la  i k ie ro w n ik a  chóru prof. W a 
cław a L ahm ana  — godz. 19 — n ie
dziela  20.5 — „S traszny  D w ó r“ — 
godz. 19.

*
C Y R K  nr. 3 (M arsza łkow ska róg 

R utkow skiego) — początek przed-

c>dz-

16.30, 18.30, 20.30 
T Ę C Z A  (Suzina 4) 

niedzie la  20.5 — P,W aisz  
m icra* T prod polska'
19. 21 w  niedz. od 15.

P O L O N I A  ( M a i  
sobota 19.5 i n iedzie la  20.5 ’cĵ a
le tn i k a p ita n “ — prod. ra ^d 
— godz 15, 18, 20 — w  niedz- 

L O T N IK  (Pow stańców  1) fiic
19.5 i n iedziela 20.5 — “N l dz l7 
nie w ie “ — prod. CSR — Z° \  
i 19 w  — niedz. od 15.

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a  K o m ite t Uc-mtraJ 
P o ls k ie j Ż iednoczofie.1 pa  

R o boi ru c ze ’.
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R S W  ..P ia s ą “
Z  a k t  G ra f ic z n e  1 W yd^w n*  

D o m  S ło w a  P o lskiego
. 63<e311 2  3 4 5 6 2-B


